
Naród węgierski 
przyrzeka
Stalinowi 
wzmóc walkę o pokój
N A UROCZYSTEJ akade­

mii w Budapeszcie, która 
odbyła się 3 kwietnia br. z oka 
zji V II rocznicy wyzwolenia 
Węgier uchwalono tekst aepe- 
szy do Generalissimusa Stali­
na:
W depeszy tej czytamy m. in.: 

„W dniu święta naszego Wy 
Zwolenia przyrzekamy naszemu 
wielkiemu nauczycielowi, nasze 
mu przyjacielowi S wodzowi, 
drogiemu towarzyszowi Stali­
nowi, wzmocnić nadal nasz od 
cinek frontu pokoju, kontynu 
ująć nasze pokojowe budownic­
two, wzmacniając naszą ojczyz­
nę. “Nie szczędząc sił będziemy 
bronili do końca wielkiej spra 
wy pokoju — aż do całkowite 
go. ostatecznego zwycięstwa” .

Cena 15 groaiy m k

•  K V R V C R
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Miliony obrońców pokoju

czerpię ze stów Stalina
nowe siły do walki o pokój
O dpow iedź Generalissimusa Józefa Stalina

na pytan ia  redakto rów  
dz ienn ików  am erykańskich

odbiła się szerokim echem 
na całym świecie

PRASA WSZYSTKICH KRAJÓW obszernie komentuje 
odpowiedzi Jóeefa Stalina na pytania grupy redakto­
rów pism amerykańskich, podkreślając, że stanowią 

one dobitny wyraz konsekwentnej polityki pokojowej 
Związku Radzieckiego.
W CHIŃSKIEJ REPUBLI- Dziennik „Wenguibao“  pod- 

CE LUDOWEJ dziennik „Ta- kreślą, że w ciągu całego swe 
gungbao“ stwierdza, że krótka go istnienia Związek Radziec 
i  jasna odpowiedź Józefa k i zawsze dążył do pokojowej 
Stalina wskazuje narodom ca współpracy z innymi krajami, 
łego świata drogą do zachowa W CZECHOSŁOWACJI od-
nia pokoju.

czas nadaiual tempo budowie 
drzetowskiej. Jego brygada 
pracowała szybko i  sprawnie..

D ziś zawisła w iecha

D z iś
w Szczecinie 
rozpoczęła 

swe obrady

II! Miejska

Z H P
DZIŚ rozpoczęła swe obra­

dy I I I  Miejska Konferen­
cja Związku Młodzieży Pol­
skiej. Oprócz oceny pracy or­
ganizacji ZMP-owskiej w 
Szczecinie za okres ubiegłych 
dwóch lat, konferencja ma rów 
nleż na celu wymianę doświad 
czeń młodych przodowników 
i racjonalizatorów — delega- 
lew n-i konferencję — którzy 
będą mówić o swych osiągnię­
ciach w pracy zawodowej i 
organiz; c.yjucj

Są to m. In. BRYCHCY 
z Zarządu Portu, którego 
brygada im. Kim Ir-sena po­
siada \ckoid portu 
skiego w przeładunkach, 
JAN MIKUT — młody, 
zdolny przodownik ze Scze 
cińskich Zakładów Włókien 
Sztucznych w Żydowcach, 
który zobowiązał się dla 
uczczenia 60 rocznicy uro­
dzin Prezydenta Bieruia 
przeszkolić 30 robotników, 
EMIL PLAK ze Stoczni I 
wielu innych.
Dziś wieczorem uczestnicy 

konferencji przemaszerują na 
czele wielkiego pochodu mło­
dzieży szczecińskiej ulicami 
miasta. (ape)

DRACE murarzy przy odbu 
b  dowie domów mieszkal­

nych dla stoczniowców na ul. 
Willowej 21 i  27 objęte zobo­
wiązaniem dla uczczenia 60 - 
rocznicy urodzin Prezydenta 
zostały już w kubaturze wy­
konane, a nawet znacznie prze 
kroczone.

Brygadę Mariana Uby pod­
czas ostatnich odwiedzin za­
staliśmy przy wykańczaniu 
muru. Jeszcze kilka narzutów 
zaprawy, jeszcze kilka cegieł, 
a drugie piętro będzie goto- 
we.

— Musimy się śpieszyć — 
mówią murarze — bo prze­
cież jest jeszcze trochę ro­
boty a zaraz będzie koniec i 
wiechowe. Na 5 dni przed 
terminem wykonane będą 
nasze zobowiązania.
Wiecha, która dziś zawisła 

na szczycie budynków przy 
ul. Willowej jest dużym suk­
cesem budowniczych Drzeto- 
wa. Młodzi budowniczowie 
dali swą robotą wzór solidnej, 
szybkiej i  zorganizowanej pra 
cy. Mogą być naprawdę dum­
ni.

Oprócz brygady Uby chlub­
nie wywiązała się także ze 
swoich zobowiązań brygada 
murarska Majewskiego, wyko 
nująca 147 proc. normy i  bry­
gada Markowskiego, wykonu 
jąca 133 proc. normy.

Jeżeli mówi się już o bar­
dzo dobrze pracujących bry­
gadach, to trzeba także wspo­
mnieć o brygadzie ciesielskiej 
Henryka Lesińskiego, która o- 
siągnęla ostatnio 161 proc. 
normy.

Dobre i terminowe zaopa­
trzenie budowy w materiały 
budowlane, to wynik pracy 
młodzieżowej brygady trans­
portowej Miedzińskiego, wy­
konującej 256 proc. normy.

Dotychczasowe osiągnię­
cia budowniczych Drzetowa 
w realizacji zobowiązań to 
jeszcze jeden dowód przy­
wiązania i miłości szczeciń­
skich młodzieżowców do 
Prezydenta RP Bolesława 
Bieruta, (jm)

Dziś 6 stron

Młodzieżowi
pracownicy
radiostacji
na Rugii (NRD)
pozdrawiają
kolegów szczecińskich

W  MIESIĄCU przyjaźni poi 
sko -  niemieckiej orga­

nizacja młodzieżowa ZMP 
przy radiostacji szczecińskiej 
otrzymała od kolegów zatrud­
nionych w radiostacji na Ru­
gii (NRD) następujący radio­
gram:

„Z OKAZJI Miesiąca Przy­
jaźni Polsko - Niemieckiej 
przesyłamy kolegom z radio­
stacji szczecińskiej najlepsze 
życzenia owocnej pracy dla 
obrony pokoju. Zaciągnęliśmy 
wartę dla utrzymania pokoju 
w Europie! Niech żyje ZMP!” 

Młodzieżowi pracownicy ra 
diostacji szczecińskiej wysłali 
odpowiedź, w  której czytamy 
m. in.:

„ZAPEWNIAMY was, mło­
dzi przyjaciele, że my mło­
dzież polska zrzeszona w ZMP, 
dołożymy wszystkich sił, aże­
by jeszcze bardziej zacieśnić 
braterskie więzi przyjaźni łą­
czące młodzież polską z mło­
dzieżą niemiecką i aby nigdy 
nie dopuścić już do haniebnej 
wojny. Życzymy wam owoc­
nej pracy dla dobra FDJ, dla 
dobra narodu i  pokoju. Cześć 
przyjaźni młodzieży całego 
świata! Niech żyje i  rozkwita 
wasza, FDJ!*' (ak)

powiedzi Józefa Stalina wy­
wołały wielkie zainteresowanie 
całego narodu.

Radio czechosłowackie w 
swej audycji stwierdziło, że 
jasna i  prosta odpowiedź 
Stalina raz jeszcze potwierdzi 
ła, że utrzymanie i  utrwalenie 
pokoju stanowi niezachwianą 
podstawę polityki radzieckiej.

W RUMUNII dziennik 
„Scanteia“  w  artykule wstęp­
nym pisze m. in.:

„Podczas gdy imperialiści ame. 
rykańscy uchylają się od zjednoczę 
nia Niemiec, nie chcą jednolitego 
niezależnego i  demokratycznego 
państwa niemieckiego i przeprowa 
dzają rem ilitaryzację Niemiec za­
chodnich, rząd radziecki i osobiście 
Józef Stalin wskazują narodowi 
niemieckiemu i  innym  narodom, 
które doznały ty lu  cierpień wsku­
tek agresji hitlerowskiej, jedyną 
słuszną drogę do utworzenia takie 
go państwa niemieckiego, o jakie 
walczy naród niemiecki.

W BUŁGARII dziennik „O- 
teczestven Front”  stwierdza, że 
odpowiedź Stalina świadczy 
dobitnie o możliwości usunię­
cia groźby wojny i  wskazuje 
drogę do pokojowej współpra 
cy międzynarodowej.

Na WĘGRZECH „Szabad 
Nep“ stwierdza m. in.:

W  obecnej sytuacji międzynarodo 
wej, kiedy imperialiści wzmagają 
swe przygotowania do wojny, sta­
rają się szerzyć panikę, głosząc, że 
wojna ta  jest n ieunikniona i  usi­
łu ją  złamać wolę walki ludów o 
pokój, słowa Józefa Stalina wzmac 
nia ją wiarę miłujących pokój lu ­
dzi w ich własne siły i  tym  sa­
mym przyczyniają się znacznie do 
7łagodzenia napięcia międzynarodo­
wego.

1 W KOREAŃSKIEJ REPU­
BLICE LUDOWO -  DEMO­
KRATYCZNEJ po opubliko­
waniu przez prasę odpowiedzi 
Józefa Stalina, na ulicach 
miast i  osiedli zbierały się gru 
py ludzi i z ożywieniem komen 
.towały słowa wodza narodu ra 
dzieckiego, podkreślając wy­
pływającą z tych słów pew-

(DOKONCZENIE NA STR. Z)

P a lim y Już 
„D u k a ty "
a w krotce ukażą się
na rynku
9  papierosy „Sport“ 
9  tytoń fajkowy 

„Bosman“
9 cygara „Armenia“  

oraz „E l Alięnto“

Szczegóły na str. 2
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Francuskie związki zawodowe
żądają nawiązania stosunków 

handlowych z Polską

Budowa
największej na świecie

turbiny parowej 
w ZSRR 
zakończona I
Otrzymała ona 
nazwę
„Turbina Pokoju“

(y r\ M ILION ÓW ton węgla, 
brakuje rocznie Francji. 

Import węgla dla Francji jest 
konieczny. Złym interesem jest 
węgiel amerykański — posiada 
on niską jakość i  trzeba za nie 
go płacić dolarami.

DOBRYM inteserew: jest wę 
giel polski — jest on do 

skonałej jakości, nie trzeba za 
niego płacić w dolarach, a mo 
żna go wymienić na inne wy­
roby przemysłowe, wyprodulco 
wane przez naszych robotni­
ków .
B Y MIEĆ dobry węgiel ią  

damy od władz nawiąza­
nia normalnych stosunków han 
dlowych z Polską — 
ofo treść plakatu, który poją 
wił się na murach Paryia.

MOSKWA.

PRZED KILKU DNIAMI 
zakończono w ZSRR bu­

dowę największej na świecie 
turbiny parowej o mocy 150 
tys. kw. Turbina ta wyprodu­
kowana została przez załogę 
zakładów im. Stalina w Lenin­
gradzie. Pierwszą turbinę o 
mocy 110 kw zbudowano w 
tych zakładach w roku 1906. 
Do roku 1917 wyprodukowa­
ły one zaledwie 26 turbin o 
łącznej mocy 9 tys. kw. Wspa 
nlale perspektywy rozwojowe 
stanęły przed zakładami w 
Związku z realizacją planu 
GOELRO. Szybko wzrastała 
moc turbin produkowanych 
przez robotników zakładów im. 
Stalina. Od turbiny, o mocy 2 
tys. kw poprzez turbinę o 
mocy 10 tys., 25 tys., 50 tys. 
i  100 tys. kw prowadziła 
droga do zbudowania najwięk 
szej na świecie turbiny paro­
wej.

Turbina ta — nazywana 
przez naród radziecki „Turbi­
ną Pokoju“  wprowadzona jest 
w ruch parą pod ciśnieniem 
170 atmosfer. W toku budowy 
rozwiązano wiele niezwykle 
skomplikowanych problemów 
technologicznych.

Z e  ś w ia ta
*  W  ZW IĄZK U  z 20 ROCZNICĄ  
uruchomienia kombinatu hutnicze 
go av Staiińsku (zagłębie kuźniec. 
kie) Józef Stalin przesłał robotni­
kom, inżynierom , technikom i  u- 
rzędnikom tego kombinatu oraz 
pracownikom zjednoczenia „Sta- 
linskpromstroj“ depeszę z życzenia 
m i nowych osiągnięć w ich pracy.

*  W  D N IU  1 K W IE T N IA  BR. wzno 
wiły w Niemczech zachodnich swą 
działalność trzy w ielkie banki re­
żimu hitlerowskiego. Są to: „Deut 
sehe Bank, „Dresdner Bank“ i  
„Commerz und Privat Bank“.

SEKRETARIAT FEDERACJI STU 
DENTÓW hinduskich ogłosił sta­
nowczy protest przeciwko stosowa­
n iu  broni bakteriologicznej w Ko 
rej przez im perialistów amervkań- 
skSch.

Dziś zakończenie
pierwszego
losowania
Narodowej Pożyczki
Około 10 bm. wydane 
będą specjalne 
tabele wygranych

W C ZW ARTYM  D N IU  losowania 
obligacji Narodowej Pożyczki 

Rozwoju S ił Polski, t j .  4 bm. w y­
losowano numery obligacji wygry­
wających premie po 250 zł. W ogól 
nej ilości tysiąca, tzn . 17 tys. pre­
m ii po 250 zł. we wszystkich kla­
sach.

Następnie wylosowano 10.800 nu ­
merów obligacji do premiowania 
po zł. 150, co stanowi 183.600 nume 
rów obligacji We wszystkich k la ­
sach.

W późnych godzinach wieczor­
nych 4 bm. komisja przeprowadzi­
ła  losowanie 12.500 numerów obli 
gacji w każdej klasie do wykupu 
według ich wartości im iennej.

Numery obligacji premiowane po 
250 i  150 zł. 1 obligacji wylosowa­
nych do wykupu zostaną ogłoszo­
ne w tabeli urzędowej M in . F i­
nansów, która ukaże się około 10 
bm. Ponadto wydana będzie spe­
cjalna tabela wygranych, przezna­
czona dla placówek subskrypcyj­
nych. Tabele te będą mogły otrzy 
mać zakłady pracy, wydziały finan  
sowę rad narodowych i  gminne w  
dy narodowe we wszystkich placów­
kach Powszechnej Kasy Oszczędno? 
cl.

W  dniu 5 bm. zostanie zakończa 
ne pierwsze losowanie Narodowej 
Pożyczki Rozwoju Sił Polski. W  
dniu tym  o godz. 17-eJ w gmachu 
PKO odbędzie się publiczne poeie 
dzenie komisji, na którym zosta­
nie dokonane sprawdzenie wyloso­
wanych zwitków z protokólarni. 

(Na stronie 2-giej podaje­
my wykaz obligacji pre­
miowanych, które zostały 

I wylosowane 9 bm.)



2  n a m  a -  k  n  b  i  ■ a

Głosy prasy światowej 
o wypowiedzi 

Józefa STALINA
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

nóść w trium f sprawy poko­
ju.

W NIEMIECKIEJ REPU­
BLICE DEMOKRATYCZNEJ 
„Berliner Zeitung am Abend“ 
pisze m. in.:

„N a pierwsze pytanie dziennika 
rzy amerykańskich czy trzecia Woj 
na światowa jest obecnie bliższa 
niż  przed dwoma lub trzema laty, 
Józef Stalin odpowiedział:

— NIE, N IE  JEST BLIŻSZA. Przy 
całej swej lapidarności odpowiedź 
ta  jest niezwykle wymowna. Cóż 
ona oznacza? Oznacza ona, że groź 
ba wojny istnieje jeszcze i obecnie 
i  byłoby niebezpiecznie nie doce-- 
niać te j groźby, ale niebezpieczeń­
stwo — i to napawa otuchą wszy­
stkich bojowników o pokój — nie 
zwiększyło Się.

W KRAJACH 
KAPITALISTYCZNYCH

W STANACH ZJEDNOCZO 
NYCH prasa poświęca wiele 
uwagi odpowiedzi Stalina na 
cztery pytania postawione mu 
przez grupę wydawców i redak 
torów gazet amerykańskich.

Komentator „New York Herald  
Tribune“ W alter Llppman — oma­
wiając odpowiedź Stalina stwier­
dza, żie najważniejszą rżeczą jest 
twierdząca odpowiedź na pytanie 

' "  je s t odpowiednią 
Niemiec. Trudno 
- stwierdza Llpp-

Oszczędzajmy
węgiel

UTARŁO SI? w naszym społe­
czeństwie przekonanie, ie  „Wę 

ęla mamy dość“ ie  węglem może 
m y szafować. Istotnie, wydobyć^ 
węgla z roku na rok wzrasta. Gor 
nićy, Idący w pierwszym szeregu 
naszęj klasy robotniczej, stale prze 
kraczają plany gospodarcze osiąga 
jąc w Polsce Ludowej poziom Wydo 
bycia znacznie wyższy, niż przed 
wojną. Także i  mechanizacja urób 
ku oraz transportu węgla w ko­
palniach idzie stale naprzód. Nie 
należy jednak zapominać, że i nie­
pomiernie W stosunku do la t przed 
wrześniowych —  wzrosło zużycie 
węgla.

IV porównaniu z czasami przed­
wojennymi ogromnie wzrosło spo­
życie węgla przez ludność. Wieś, 
która przed tym  n ie używała te­
go paliwa, teraz m a wyznaczoną 
dużą węglową pulę opałową Spo­
życie węgla na wsi Jest dziś kilka 
krotnie wyższe niż przed wojną. 
Ludność miejska, która używa nie 
m ai wyłącznie opalu węglowego, 
konsumuje łącznie z pracownika­
m i zatrudnionymi w przemyśle, a 
mieszkającymi póza miastem, 10 
milionów ton Węgla rocżflie. Ilosc 
tę  zwiększa jeszcze 250 tys. ton 
koksu, zużywanego na centralne 
ogrzewanie domów mieszkalnych 
w  wielkich miastach.
PRóCŻ JEDNAK OPAŁU, dostąr 

czanego przez Dzielnicowe Biu 
ra. Onałowe, w ie lka Cżęść węgla tra  
f la  do ludności drogą t. zw. „depu 
talów“, wyznaczanych dla licznych 
kategorii robotników i pracowni­
ków przemysłowych. Około 1.800 
tys. ludzi otrzym uje dzięki temu 
6400 ton węgla, a więc ilość bardzo 
znaczną.

Poważnym wreszcie odbiorcą na­
szego węgla jest zagranica. W  na­
szych kontaktach międzynarodo­
wych węgiel stanowi cenną „Walu 
tę żamienną“, ża którą o trzym uje­
m y najniezbędniejsze dla nas: ma­
szyny, deficytowe metale kolorowe, 
wysoko procentową rudę żelazną, 
%velnę, bawełnę i wiele innych su­
rowców. Eksport węgla umożliw ia 
nam  szybkie tempo uprzemysłowię 
nia, pozwala szybciej i pełniej 
Wijać gospodarkę narodową.

Węgiel decyduje o tempie nasze­
go uprzemysłowienia, jest on 
szym podstawowym środkiem 
łowym i  najważniejszym artykułem  
eksportowym. Węgiel posiada więc 
dla naszej gospodarki narodowej 
zasadnicze znaczenie. Ponieważ zas 
wzrost jego wydobycia odbywa się 
w granicach zakreślonych planem  
—  musimy go możliwie ja k  n a j­
bardziej oszczędzać.
TYMCZASEM bywamy niejedno 

krotnie świadkami marnotraw, 
stwa tego cennego paliwa. Jest 
tak w  przemyśle, ale częściej — 
pfzy Indywidualnym spożyciu.

Zwłaszcza w tej ostathiCj dzie­
dzinie widzimy nieraz, że normy 
deputatów przewyższają rzeczywiste 
potrzeby rodzin pracowniczych, że 
przerosty tych  norm  często odbiła 
ja  sic ujemnie na zaopatrzeniu in  
nych ludzi pracy. Do marnotraw­
stwa tego nie można dopuszczać.

M-.Simy dlatego na szerokim fron  
cie rozwinąć walkę o to, by wydo 
bycie węgla i jego rozchód pokry­
wały się ze sobą na Wszystkich od 
finkach: hależy więc upowszech­
niać współzawodnictwo w oszczę­
dzaniu węgla zainicjowane przez 
elektrownię „Śzombiorki“ . Należy 
również dołożyć wszelkich starań, 
by wydajność pracy górników bez­
ustannie rosła. Należy wreszcie czu 
Wać nad właściwą gospodarką węg­
lem opałowym, nad ja k  najbar­
dziej racjonalnym Jego rozdziałem  
wśród ludności.

m an — w jak i sposób rządy krajów  
zachodnich mogą uchylić się od 
gruntownej rewizji swego Stanówis 
ka w sprawie Niemiec — po ra­
dzieckich propozycjach 2 dnia 10 
marca br.

W W. BRYTANII cala pra­
sa opublikowała na widocznych 
miejscach odpowiedź Stalina.

ABSOCIATION" podaje,

ids złoży 7 kw ietnia W Iz ­
bie G inin następującą interpela­
cję: „Co w związku z oświadcze­
niem Stalina, że według Jego opi­
n ii spotkanie szefów wielkich mo­
carstw mogłoby przyczynić b1( '
»— w gtoauhl

, zamierza przed
■“ .... * * ‘  ; do

__ 3 do
takiego spotkania?“

WE FRANCJI wszystkie bez 
wyjątku dzienniki opublikoWa 
ly  odpowiedzi Stalina.

„Ce Solr“ kom entując je  pisze 
m in .: „Odpowiadając na pyta­
nia. które n u rtu ją  setki milionów  
ludzi na całym śwlecle, Stalin  
znów potwierdził, że pokojowe 
współistnienie kapitaliamu i socja­
lizm u Jest całkowicie możliwe".

WE WŁOSZECH „Message- 
ro”  i inne dzienniki burźuazyj- 
ne cytują w nagłówkach słowa 
Stalina o tym, że nowa wojna 
nie jest bliższa niż dwa lub 
trzy lata temu, i że spotkanie 
szefów wielkich mocarstw mo­
żliwe że byłoby pożyteczne.

W AUSTRII odpowiedź Sta­
lina są przedmiotem ożywio­
nych komentarzy prasy wiedeń 
skiej. Prasa ta zamieściła na 
pierwszych stronach pełny 
tekst odpowiedzi

„Oesterreichische Volksstlm- 
me”  podkreśla w tytule f

„Stalin  stwierdza, że pokojowe 
współistnienie jest całkowicie mo­
żliwe. Podstawy do tego współist­
nienia —  to gotowość wykonywa­
nia zobowiązań f przestrzegania za 
sad równości i  niewtrącania się w 
wewnętrzne sprawy innych  
państw“.

W KRAJACH BENELUXU
prasa zamieściła odpowiedzi 
Józefa Stalina na pytania 
dziennikarzy amerykańskich* 
na czołowych miejscach.

40 spośród 110
nowopowstających

obiektów Nowej Huty
oraz setki nowych fabryk
w  ca łym  k ra ju  podejm ie

w tym roku produkcją
W ROKU 1952 wchodzimy w nowy etap rozwoju naszego 

budownictwa przemysłowego — powiedział przedstawi­
cielowi PAP Minister Budownictwa Przemysłowego dr. 
Czesław Babiński. — Zadania jakie stawia przed budowni­
ctwem przemysłowym tegoroczny plan są o przeszło 60 
proc. wyższe od zadań planu 1951 r.

Wykaz premii
Narodowej Pożyczki 
Kozwoju Sił Polski

po 500 Z ł
wylosowanych 
w dniu 3 bm.

Ju tro  5.57
odjazd pociągu 
operowego
na „Toscą“  
do Poznania

LIC ZN YC H  uczestników ju trze j­
szej wycieczki Kuriera, Orbisu i 
ORZZ na operę do Poznania ihfor 
m ujemy. że kierownik wydziału ru  
chu DOKP, Władysław KRAW ­
C ZYK  postarał się dla wycieczko­
wiczów o wygodny skład pociągu. 
.Jadą same „pulm anny“ . Pociąg ju t  
jest zradiofonizowany i  „story zna 
jomy“ (nie zdradzimy —  kto  to) 
ju ż  czeka na turystów.

PRZYPOM INAM Y, że tramwaje 
nr 1, 3, 6, 7 i  8 kursują w nie­
dzielę we wczesnych godzinach ran 
nych, dowążąc turystów na dwo­
rzec główny w Szczecinie. Powta­
rzamy rozkład jazdy tramwajów:

1-ka wyjazd o 5.00 z wozowni 
Wojska Polskiego, prżez Bramę Por 
tową na dworzec.

3-ka: o 5.09 z wozowni Niemie- 
rzyn.

6- ka: o 5.25 z Goclawia.
7- ka: o 5,20 z Krzekowa przez 

Plac Żołnierza na dworzec.
8- ka: o 5.20 z Gumieniec przez 

Sikorskiego i  Krzywoustego na dwo 
rzec.

DO ZOBACZENIA ju tro  rano, o 
godz. 5.57, w pociągu turystycz­
nym.

9090Ó 241)65 368370 404129
90901 241311 362374 404148
90903 241313 362375 404152
90904 241315 362376 404156
90906 241317 362380 404160
90909 241319 362383 404163
90920 241325 362390 4041/5
90922 241330 362392 404177
90946 241336 398211 404180
90952 241338 398212 404182
90956 241349 398218 404191
90958 241372 398231 404196
90959 24IY74 398235 404199
90966 if!I598 398237 427712
90970 252206 398249 427713
90971 252217 398254 427715
90976 252222 398257 42/719
90978 252228 398262 427721
90984 252234 398269 427725
90987 252246 398271 427727
90992 252248 398277 42/732
909D5 252252 398278 427733

223301 252253 398280 427734
223303 252259 398290 427738
223307 252265 398293 427/53
223)85 252290 398299 427758
223340 252295 398609 427764
223363 252299 398611 427768
223370 289508 398633 427769
223374 289515 398637 427771
223378 289520 398649 4277/2
223381 289532 398654 427776
223391 289535 398660 427783
223394 289544 398661 427785
223395 289555 398664 427786
239306 289556 398666 498709
239312 28SS58 398868 498711
239324 289562 398877 498715
239328 289581 398680 498717
239339 289596 398881 498721
239350 392301 398685 498726
239355 362309 398689 498730
239356 362320 398694 498734
239362 382328 39S696 498739
239371 362329 398899 498741
239387 362348 404108 498751
239899 362360 404116 498757
241502 362367 404123 498766

498770 500581 772346 778471
498794 560585 772348 778474
598795 500587 7/2357 778482
500502 500592 772359 778494
500508 500599 772361 79050Ó
500510 688301 772385 790501
500511 683304 772368 790516
500522 683308 772377 790528
500523 683316 772392 790543
500524 683331 772395 790546
500535 68)343 772399 790548
500539 683347 778409 790556
500541 683348 778413 790558
500551 683388 778415 790559
500558 683390 778422 790564
500562 683394 778423 790576
500565 693395 778431 790579
500568 77*302 77843? 790885
500570 7/2325 Z/8447 790587
500571 772327 778451 790595
500974 7/8336 7/8482 790596
500378 772339 778465 790SŚ9

G. Miklaszewski

Nasza Mewka
MEWKO, prżynieś panu po­

pielniczkę.
(rys. Gwidon Miklaszewski)

SPOSROD poszczególnych Z jed ­
noczeń najpoważniejsze zadania 
nakłada plan na Zjednoczenie 
Budowy N ow ej H u ty  i Zjednocze­
nie „M etro-Budowa” . W  bież. ro­
ku  plan produkcyjny dla Nowej 
H uty, w  porównaniu z rokiem  ub. 
wzrasta o 250 proć., zaś d la bu­
dowy M etro  — o 300 proc. 

f t  PRÓCZ K O N C EN TR A C JI prac 
U na obiektach będących w  bu­

dowie, rozpoczną sie roboty przy  
budowie Wielu nowych zakładów, 
m. in. ruszy budowa fabryki 
kwasu siarkowego w  rejonie Bu­
ska, kombinatu bawełnianego w  
Zambrowie i  zakładów konstruk­
c ji stalowych w  Piotrkowie.

Rozpoczęta Zostanie budowa no­
wych w ielkich zakładów m etalur­
gicznych elektrociepłowni w  W ar  
szawie.

Załoga Nowej H u ty  przystąpi 
do budowy U0 nowych obiektów, 
z których ponad 40 oddanych zo­
stanie do użytku jeszcze w  bież. 
roku.

PIERW SZE TO N Y surówki da 
w ie lk i piec ,,C” w  hucie „Ko­

ściuszko”, w  nucie „Częstocho­
w a” oprocz nowej rurown', któ ­
ra będzie uruchomiona w  kw iet­
n iu  — zakończona zostanie budo­
w a nowej stalowni itd.

W Y K O N A N IE  tych poważnych 
zadań wymaga od budownictwa 
pełnej m obilizacjt wszystkich re­
zerw, podniesienia na Wyższy po­
ziom organizacji prac.

Pierwsza w ojna  św iatow a
y v  ZIAŁALNOŚĆ oświatowa, poważne kształcenie się by- 
m Mło naszym celem — pisał W 191A r. Bolesław Bierut. 

M - J  — Chociaż byliśmy szczerymi przeciwnikami alkoho­
lu, to jednak trzeba przyznać, że ta forma działalności 

była wobec władz carskich raczej przykrywką istotnych na­
szych celów: uczenia się po polsku, budzenia myśli niezależ­
nej i  kształtowania światopoglądu społecznego".

Działalności konspiracyjnej sprzyja nowe, własne, samo­
dzielne mieszkanie Bieruta. W małej izdebce przy ulicy Ci­
chej, od podłogi do sufitu zawalonej książkami, gromadzą się 
wieczorami młodzi, dyskutują, wspólnie czytają, słuchają 
wierszy deklamowanych przez Bieruta z wielkim żarem i 
przejęciem.

W tym czasie Bierut porzuca pracę w drukami na Pijar- 
skiej. Interesuje go życie wsi. Jako pomocnik geometry, uzbro 
jony w tyczki i  przyrządy pomiarowe, wędruje od wsi do wsi, 
roźmawia z chłopami, poznaje straszne warunki w jakich żyje 
biedota wiejska.

Ale nowy zawód utrudnia naukę, z której Bierut nie chce. 
nie może zrezygnować. Po pokonaniu wielu przeszkód otrzy­
muje pracę w Warszawie i  zapisuje się jako wolny słuchacz 
na wszechnicę. Spełniły się wieloletnie uparte marzenia. Bole­
sław Bierut przekuwa zdobyte wiadomości w czyn agitatora, 
społecznika, oświatowca, pracuje w redakcji pisma mło dzieżo 
wego, działa na terenie robotniczym.

Niestety, zarobki w Warszawie są żbyt małe, aby się utrzy 
mać i  pomagać rodzinie. Bierut wraca do Lublina, gdzie na­
wiązuje kontakty i  dawnymi towarzyszami i  oddaje się bez 
reszty pracy partyjnej i  społecznej. 
fyÓRĄCE SIERPNIOWE DNI 191A roku. Wojna I Mury 
W m iast pokrywają się płomiennymi odezwami, które jak 

drogowskaz wytyczają wszystkim Połakom, wszystkim patrio­
tom drogę do wolnej od ucisku zaborców i  wyzysku kapitali­
stycznego ojczyzny. Odezwy te, wydane wspólnie przez 
SDRPiL i  lewicę — PPS, która pod je j wpływem zajęła jedy­
nie słuszne, antywojenne, anty imperialistyczne stanowisko — 
są gorąco dyskutowane wśród socjalistycznej młodzieży Lu­
blina. Bolesław Bierut, który jeszcze w stowarzyszeniu „Przy 
szlość”  mocno powiązał się z SDKPiL, zdaje sobie sprawę z 
doniosłości chwili. Trzeba jak najprędzej wydać odezwę Wzy­
wającą polską klasę robotniczą do wspólnej watki ramię w 
ramię z proletariatem rosyjskim, trzeba ostro napiętnować 
zdradziecką, antynarodową, antyrobotniczą rolę pilsudtzykow 
skiej PPS, oddanej pod komendę imperializmu auśtro-pru­
skiego. _

Papier, farba, drukarnia... wszystko to załatwia Bierut, 
który nie darmo cieszył się opinią doskonałego konspiratora 
i  wytrawnego eecera.

Ale jego praca nie ogranicza się do samej techniki. Trzeba 
jechać do Warszawy, trzeba uzgodnić g kierownictwem lewi­
cy PPS dalsze kroki. Któż najlepiej to załatwi jeżeli nie On...

W zawierusze wojennej nie łatwo o kontakty, ale dla Bie­
ruta nie imta trudności nie do pokonania.

Jedno spotkanie, drugie... Bierut długo i  serdecznie roz­
mawia z zasłużonym działaczem „ Proletariatu"  Tadeuszem 
Rechniewskim. Trzeba nadal prowadzić wielką pracę rewolu­
cyjną, walczyć o jedność klasy robotniczej.„

T U  BELSK A ŻANDA RME-

„W  imię podstawowych praw człowieka,..“

Księża woj. szczecińskiego 
potępiają ludobójców 

amerykańskich v
DO GŁOSU milionów polskich robotników, chłopów i pra 

cowników umysłowych potępiających ohydną wojnę bak 
teriologiczną prowadzoną prze z amerykańskich imperiali­
stów w Korei, dołączyli swoje słowa oburzenia księża pa­
trioci z woj. szczecińskiego.

Onegdaj na posiedzę- YX7 ZAKOŃCZENIU zebrani 
niu Okręgowej Komisji Księży »v księża uchwalili rezolucję, 
w Szczecinie ks. major GU- w której czytamy:
ZOWSKI podkreślił, że kiedy . .w  imię dbbra ludzkości i pod 
jeszcze nie przebrzmiały echa stawowych praw człowieka ape- 
straszliwych zbrodni hitlerow lu jem y do wszystkich lud tt, * 
skich ludobójców i  faszystów sercach których nie zagasło po- 
japońskich, którzy niedaleko cżucie sprawiedliwości, aby przez 
Charbina w Mandżurii zało- sWbją mocną postawę ł stanowczy 
żyli wielki „kombinat 731“ P™test napiętnowali zbrodnie a 
produkujący bakterie chorób E f *  
zakaźnych — te same echa im
perialielycznych rb r^ m  i  bo- pr„ ka!ulemy Pol.
leśnych cierpień miłującego siciemu Kom itetowi Obrońców Po- 
pdkój narodu dochodzą nas z sumę 600 z ł na zakup Srod-
dalekiej bratniej Korei.

— Dziś — powiedział ks. ihjr.
Gużowski — zamiast mandżurskiej 
„731” są generałowie am erykań­
scy, zamiast hitlerowców — jóSt 
bestialski sierżant am erykański 
W att. W te j niesłychanej zbfodnl 
pomagają agresorom am erykań­
skim w  K orei, uratowane przez 
nich swego czasu tak  zbrodnicze 
jednostki, ja k  ludzito  fTskamat- 
su i Masadzo Kitano — tą samą 
metodą co ongiś pracują nad wy- 
niszczeniem ludzkości.

— Fale oburzeń i protestów  
przebiegają prżez wszystkie nato- 
dy. Niech 1 nas nie zabraknie 
tam , gdzie należy okazać współ­
czucie i pomoc dla naszych bliź­
nich, tak  straszliwie umęczonych.
Niech głos nasz — kapłanów  
Chrystusowych — dotrze do każ­
dej duszy, w iernej naka-om nau­
k i Jezusa „m iłu j bliźniego ja k  
siebie samego”.

W dyskusji zabrał m. in. 
głos ks. proboszcz SMOLAR­
SKI z parafii Kołbaskowo.

— Od Wszystkich uczciwych lu ­
dzi — powiedział ks. prób. smo­
larski — bez względu na ich po­
glądy w  Innych sprawach, mamy 
prawo wymagać, aby Wspólnie 
działali na rzecz położenia kresu 
straszliwej rzezi w K orei, ,

ków leczniczych d la  zwalczania 
zarazków chorób zakaźnych, roz­
siewanych przez amerykańskich  
zbrodniarzy”. (ape)

Nowe gatunki 
papierosów
W BIEŻĄCYM MIESIĄCU 

przemysł tytoniowy rzuci 
na rynek szereg nowych ga­
tunków wyrobów tytoniowych. 
M. inn. są już w sprzedaży no 
we papierosy ,.Dukat”  w cenie 
25 gr. za sztukę. Poza tym w 
drugiej dekadzie bm. ukażą się 
na rynku papierosy „Sport” . 
Cena ich wyniesie zł. 2.80 ża 
20 sztuk.

Również w marcu ukaże się 
nowy gatunek specjalnego ty­
toniu fajkowego „Bosman”  w 
opakowaniach 50 gramowych. 
Przemysł tytoniowy rozszerzy 
również asortyment prodnkowa 
nych cygar. W połowie miesią 
ca będą w sprzedaży nowe ga­
tunki cygar, a m. inn. „Arme 
nia”  i „E l Aliento” .

*-*RIA, której nie obcy był 
rysopis młodego socjalisty, za­
czyna go tropić. Jak den cho­
dzą jego śladem carscy szpicle, 
podejrzane indywidua kroczą 
za nim od domu do domu, od fa 
bryki do fabryki.

Sytuacja staje się jeszcze 
trudniejsza, gdy Lublin zajmu 
ją wojska austriackie. Na uli­
cach bez przerwy legitymują, a 
przecież rodzina Bieruta pochó 
dzi z zaboru austriackiego i 
w każdej chwili grozi mu przy 
musowe wcielenie do wojska.

Niechętnie, pod presja przy 
jaciół, musi Bierut Zgodzić się 
na „areszt domowy". Jedynym« 
pocieszeniem są ukochane kdąt 
ki i  krótkie wieczorne spacery 
po pogrążonych w mroku uli­
cach.

Wreszde towarzysze wyposa 
żają go w „leicy" doioód. Trud 
no się przyzwyczaić do obcego 
nazwiska, ale Jerzy Bolesław 
Bielak jest obywatelem car­
skim i  może już swobodniej po 
ruszać się po mieście, może 
pracować...

A pracy nie brakło dla robot 
niczego działacza.

W MAŁYM SKLEPIE LSS 
nr 2 od świtu do późnego Wie­
czora, a nie rzadko nocą, pra 
cUje towarzysz Bielak. Czy tyl 
ko sprawdza rachunki? Nie. 
Staranne, Wyraźne pismo po­
krywa arkusze. Bolesław Bie­
ru t pisze jasne, mocne, przy­
stępom artykuły, przygotowuje 
referaty.
Wygłasza je w świetlicy LSS, 

która tętni pracą uńtrhowaw- 
czą, pracą polityczno wygła­
sza je na wiecach. LSS — to 
nlacówka, poprzez którą niele­
galne partie mają więź z ma­
sami.

Intensywna praca partyjna 
łączy się z ofiarną pracą w 
spółdzielń' Bierut—-Bielak jest 
“nie tylko je j kierownikiem i  
organizatorem, lecz wychowam 
cą wszystkich pracowników. 
„Jeżeli chcecie« towarzysze, 
abyśmy mieli porządek, raczy 
najdę od siebie smwych ”  —•
często mawia, dając osobisty 
przykład sumienności 1 praco 
witości... Nie wstydził się „czar 
nej pracy"  — wspominają je­
go współpracownicy. Gdy by­
ło mało ludzi sam dźwigał Wor 
ki... można go było zobaczyć 
przy wózku z pieczywem, przy 
wadze, przy liczydłach...



K U R I E R -  STRONA

[Rzeczoznawców opakowań
kształci W.S.E. w Szczecinie

N ow ak i K rz y w ic k a  
na jlepszym i studentam i

SEKCJA towaroznawstwa opakowań przy Wydziale Tran­
sportu Śródlądowego Wyższej Szkoły Ekonomicznej w 

Szczecinie jest jedyną sekcją tego rodzaju w Polsce. Po u- 
kończeniu trzyletnich studiów w dziedzinie towaroznawstwa 
opakowań, absolwent otrzymuje tytuł rzeczoznawcy. Rzeczo­
znawców tego rodzaju jest bardzo mało, toteż duży nacisk 
kładzie się na poziom ich szkolenia.

N AJLEPSZE film y zagra­
niczne sprowadzane do 

Polski otrzymują wersję pol­
ską w Studio Dubbingowym Wy 
twórni Filmów Fabularnych w 
Łodzi. W ciągu kilkuletniej 
pracy Studio, opracowano sze 
reg filmów, m. inn. film y ra­
dzieckie: Wielki Obywatel, 
Spotkanie nad Łabą, Uaadek 
Berlina.

Obecnie prowadzone są pra­
ce nad podłożeniem polskiego 
tekstu dialogów pod film y ra­
dzieckie: Taras Szewczenko, 
Kawaler Złotej Gwiazdy. W o- 
pracowaniu są również filmy 
produkcji: NRD, francuskiej, 
chińskiej i  estońskiej.

Na zdjęciu: asystent ope 
ratora dźwięku, Adam Oka- 
piec przy aparaturze rejestru­
jącej dźwięk toersji polskiej.

Z cyklu:
„ S ły n n i s z a c h iś c i'

Michał Iwanowicz
Czigorin
Mi c h a ł  c z i g o r i n  urodził się 

w Gatczyr.ie w  r. 1850. Ojca 
stracił m ając la t  9. a m atkę o wie 
le wcześniej. Wychował się w  gat- 
czyńskim domu sierot. Tu , mając 
la t  16 zapoznał go z  szachami je- 
go wychowawca Szuman. Ale ju ż  
w  krótkim  czasie Czigorin przerósł 
swego nauczyciela, Później Czigo- 
rtn  Star "Się ' znanym wśród szachi­
stów, :gdy zaczął grywać w kawicr 
n i Dom inika w Petersburgu Gry­
w a ł o. stawki, by zarabiać na u- 
trzym anie. W krótce wybił się na 
czoło szachistów Rosji i  reprezen 
tu je  ją  w  r. 1881 na mlędzynarodo 
wym turn ieju  w Berlinie, zdobywa 
jąc 3 miejsce.

W W IE L K IM  tu rn ie ju  w Londy­
nie, który się odbył w  dwa la 

ta  później Czigorin plasuje się ja  
ko czwarty. Po tym  tu rn ie ju  na­
stąpiła, ja k  to  trafn ie  określił Bot 
w innik, „cisza przed burzą“ . Czi- 
eorin przez 6 la t  pracuje nad teo­
rią . W tym  czasie następuje cieką 
w e wydarzenie w  śwlecle szacho­
wym  W 1886 r. S tein itz zadał druz  
gocąćy cios swojemu groźnemu ry  
walowi Zuckertortowi i został m i­
strzem świata. Steinitzowi zapropo 
nowano by wybrał najsilniejszego 
szachistę, z którym by rozegrał 
mecz. S tein itz wskazał na Czigori 
na. Spotkanie odbyło się w  roku 
1889 na Kubie. Czigorin wprawdzie 
»potkanie przegrał ale rozgrywał 
w  tym  samym roku ze Steinitzem  
dwie partie telegraficznie, które 
wygrał we wspaniałym stylu. Czi- 
gorina widzim y we wszystkich waż 
niejszych spotkaniach tych czasów.

Czigorin pierwszy w  Rosji zajmo  
w ał się analityką szachów.

Pierwszy Wszechrosyjski Turniej 
w  r. 1899 organizuje Czigorin. Z 
ja k im i trudnościami finansowymi 
musiał walczyć Czigorin, n im  tu r­
n ie j doszedł do skutku, świadczy 
fak t. że zlikwidował wydawany 
przez siebie miesięcznik „Szachmat 
n ij Listok“ ponieważ w  całej car­
skiej Rosji nie mógł znaleźć 250 
abonamentów na pokrycie kosztów 
papieru £ druku.

Czigorin um arł w  roku 1907 w 
Lublinie. M . Pfefer

Zwyrodnienie
kultury
W WUERZBURGU, w Niem­

czech zachodnich, „ odkry­
to”  żyjącą w gminnym Domu 
Ubogich, w bardzo ciężkich wa 
runkach, o głodzie i  chłodzie— 
72-letnią córkę sławnego fizy­
ka Roentgena. Wielki wynalaz 
ca zmarł w Monachium w 1928 
r. Roentgen nie kazał opaten* 
t.owaó swego wynalazku, bo 
pragnął, by służył on bez ogra­
niczeń całej ludzkości. Bońska 
„ republika”  traci miliardowe 
sumy na remilitaryzację i  two­
rzenie neohitlerowskicgo Wehr 
machin — „nie może" jednak 
— bo nie chce — znaleźć drób 
nej sumy na poprawę bytu po­
tomka wielkiego uczonego, któ­
remu ludzkość tyle zawdzięcza. 

. Oho przykład zicyrodnienia 
kultury w kulcie dolara « borne

Siedem m órz 
i tr iy  oceany
przebył
list marynarzy
nrs „Warta“
do załogi elektrowni
szczecińskiej

JUŻ OD stycznia 1950 r. za­
łoga elektrowni szczecińskiej 
opiekuje się marynarzami ze 
statku m/s „Warta". Raz w 
roku, gdy przybywa on do na 
szego portu, marynarze i  ro­
botnicy odwiedzają się wza­
jemnie. Ostatnio elektrycy po 
darowali im dwa albumy: 
„Warszawa w  Planie 6-let- 
nim“ i  „W it Stwosz“ .

Parę dni temu elektrownia 
otrzymała od załogi m/s „War 
ta“ lis t wysiany 4 marca z 
portu Dairen w Chińskiej Re­
publice Ludowej. W ciągu pa­
ru tygodni statek przebył sie­
dem mórz i  trzy oceany — ra 
zem ponad 7 tysięcy km. Ma­
rynarze piszą:

„Załoga naszego statku intere­
suje się bardzo życiem kraju . We 
współzawodnictwie pracy wysunę 
Uśmy się na jedno z czołowych 
miejsc i  przy pomocy naszych 
towarzyszy partyjnych stale pod­
nosimy nasz poziom ideologiczny 
i  zbieramy siły do walki o lep­
sze ju tro  D zięki naszemu wyro­
bieniu politycznemu, posiadamy 
dobrą opinię i Władze PMH sta­
wiają nas za wzór innym  stat­
kom.

W ierzymy, że i  Wy, drodzy To- 
warzysze, przekraczacie swój 
plan. Piszcie do nas często o o- 
siągnięclach w  walce o Plan 6- 
le tn i i pokój. M y ze swej strony’ 
postaramy się utrzymać z Wami 
dotychczasową łączność“ .
List ten świadczy o niero­

zerwalnej więzi przebywają­
cych w  dalekich krajach ma­
rynarzy polskich z życiem,

' osiągnięciami ich Oj-

W ROKU 1952 opuści uczel­
nie wielu rzeczoznawców opa­
kowań, którzy rozpoczną pra­
cę w naszych portach, a tym 
samym przyczynią się do 
zwiększenia jakości eksporto­
wanych i  importowanych to­
warów.

rzy w przyszłości opuszczą 
mury naszej uczelni, byli 
świadomymi obywatelami 
Polski Ludowej, ażeby umie 
li  rozstrzygnąć każde zagad 
nienie, aby byli dobrze u- 
świadomieni ideologicznie. 
OBECNIE na sekcji towa- 

„  , . . . „ „ „  rożnawstwa opakowań wre go
Sekcaa towaroznawstwa ona mczkowa Draca w zwiazktl z 

kowań należy niewątpliwie do przyg0towaniem się do egza- 
naitrudmeiszych na wydziale. minów końcowych. Najwięcej 
Obok przedmiotów Ogólnych trudności ^  rok I  z chemią, 
jak: chemia, matematyka i  f i-  (wg. wypowiedzi przo
zyka, wykładane są przedmio Równików nauki i  aktywistów 
ty  związane ściśle z kierun- w poszczególnych grupach) zor 
kiem, a więc towaroznaw- ganizowanie kolektywów ro- 
stwo, transport morski, ora- foczych da odpowiednie rezul- 
wo morskie itp. Przyswojenie p0^ ce Ludowej potrzeb-
sobie obszernego materiału wy ne kacjry  wysoko kwalifiko 
maga dużego nakładu pracy. wanych pracowników, na któ- 
W  YN IK I sesji zimowej by- rych czekają zakłady pracy.
'  ’  ły  wskaźnikiem osiągnięć o

poszczególnych grup studenc-

pracą i 
czyzny.

kich. Na czoło wysunęła się 
grupa TOl, która pod wzglę­
dem pracy społecznej i  nauki 
zdobyła zaszczytne pierwsze 
miejsce na uczelni. Grupa jest 
dobrze zorganizowanym kolek 
tywem. Większość studentów 

to świadomi swych zadań 
ZMP-owcy, którzy zorganizo­
wali przed sesją egzaminacyj­
ną zespoły robocze i  podciąg­
nęli w  nauce słabszych kole­
gów. Dzięki temu grupa opa­
nowała dobrze obszerny mate­
ria ł z dziedziny matematyki 
wyższej i fizyki. Na uwagę za 
sługuje tu praca kolegi Nowa­
ka i koleżanki Krzywickiej, 
którzy dużo czasu poświęcają 
na to, aby poziom był jak naj­
wyższy. Kolega Nowak-.jest 
wzorowym studentem i  opięku 
nem grupy z ramienia PZPR. 
Oto co mówi on o swej obec­
nej pracy:

— Najważniejszym zada­
niem jest wpojenie studen­
tom metody systematycznej 
nauki. Drugie zadanie to 
podciąganie słabszych. Cho­
dzi o przełamanie starych 
tradycji wśród studentów, 
że zawsze ktoś musi „oblać4 
egzamin. Ze swej strony 
pragnąłbym, aby ludzie, któ

S. Milewski
korespondent akademicki

YJ1ERWSZE losowanie Po- 
życzki Narodowej. Warsza 

wiacy sprawdzają, czy nume­
ry ich obligacji znajdują się w 
zwitkach przeznaczonych do to 
sówania.

PRZODOWNICE nauki ze szkoły TPD nr 9 — TERE­
SA WRÓBLEWSKA i  ALIN A KUBIK, które wyciągały lasy.

Ponad
800 im prez
w ciągu roku
zorganizuje Artos

a Pomorzu Zach.

PLAN usługowy Szczeciń­
skiej Delegatury Artosu 

na rok 1952 przewiduje organi 
zację na Pomorzu Zachodnim 
ponad 800 imprez, z czego 240 
estradowych, 45 recitali, 160 
przedstawień teatru objazdo­
wego, 180 audycji szkolnych 
i inn. Większość tych imprez 
zorganizowana będzie na wsi, 
by zaspokoić rosnący głód kul 
turalny -najbardziej dotych­
czas zaniedbanych ośrodków 
wiejskich.

Niezależnie od planu „A r­
tos”  przy pomocy Wydziału 
Kultury WRN organizuje spe­
cjalne brygady artystyczne, któ 
re już od maja br. wyruszą na 
wieś, obsługując przede wszyst 
kim przejmowane obecnie przez 
Rady Narodowe wzorowe świe­
tlice gminne. ( j)

PARYŻ
NIE DLA TURYSTÓW

BIEDNY  
POTRZEBUJE 
N A D Z I E I  

K O N I E

MADAME Prancoise Carou na 
próżno tego Unia oczekiwała 

ły  całe roje agentów różnych firm . listu od kochanka. Poczta spóźnia 
Zachwalali do uprzykrzenia lu - ła  się. Po raz czwarty wyszedłszy 

Uziom po wioskach rozmaite prósz- za próg przed dom, Madame Ca- 
k i do niszczenia owadów. rcu wypatrzyła wreszcie znajomą

Mnie te  śmiecie dokuczyły od aa- sylwetkę listonosza, daleko, dale- 
mego początku. Odkąd m£ koledzy ko, jeszcze przed zakrętem. Pochy- 
pokazali drogę na Longchamps«) lony nad rowerem, pod kasztanem  
jakiś głos m l podpowiadał: „W  ko- w  row ie zdawał się pompować opo 
niach, Antoś, cała tw oja nadzieja, nę. Madame Prancoise n ie mogła

__ To biednemu ży łk i mieć n ie  Raz m i zostało z pensji 10 franków , ju ż  pohamować niecierpliw
wolno,  wcale nie chciało m i się robić, ja  swego serca. Pobiegła na spotka-

' _  Kle wolno, wzbronione, bob , i »  *  b r a n c e ,  »  »  *
wszystko stracił.
ALE JA j u ż  SOBIE kalkulowatem. t u W s l ę  aku- ska od torby wisiał na kierownicy

M iałem  uskładane tysiąc czte- _ ______ roweru. W torbie brakowało 2000
franków . Nie ukradł ich. Pomylił

nie, w  moim im ieniu i  wygrajał. ły , że cały przez moje ręce prze- 
Wszyscy sąsiedzi mówią, że to  przez 
niewierność kawalera.

To  był najjedyńszy wypadek, że­
by m i co do koni było do śmiechu.
Pierwszy raz nam ówili mnie kole­
dzy Grajemy, poniektóry koń jest 

( 5 )  dla m nie pietwszy na mecie. Kole­
ga powiada:

•— Jakbyś był bogaty człowieku, 
by powiedzieć masz żyłkę.

mnie w  bobu bon myślę sobie: w y  Kopercie. Listonosz nie naprawi«» 
próbujem, przegrajem, będę m ia ł dętki. Z  głową w pętli swego pa- 
wreszćie spokój. A  tu  m i się aku- ska od torby wisiał 

rysta trzydzieści iran tow . Eozrzn- « t  poszczęściło. Wlec Już wtedy rowern

wtedy śm ieci, z H al na pm- ^ ^ ^ Z T o  Z S ' i .  “ wypłatach. Monsieur d«ep lt

wfeuTw i‘ ” ‘2 S f  dI  w S la  ani' rusn Mso X 2 S ę .  Dopiero'od Lecam wiedział, 4e n i .  po tra ll u -  
res. W ielk i był bogacz. ęg m (eisca pamiętam ja k  ju ż  by- dowodnie swej uczciwości. Bał się.
" ’ “ le  « ie w a m u  H ?  t Z L  Dwadzieścia ...d e m  la .  roznosi! U

- id  b il, a  szedłem J.b  p i j . » , .  Ln . ety. B *  1 * ^ ,  « • “  P™

ANTEK: Ty byś powinna zrobić artykuł o takich, co 
w konie grawają. co oni wszystko przeżywają. Boga 
ty potrzebuje rozrywki, biedny człowiek potrzebuje 

nadziei. Stąd się garną do tych wyścigów. Tylko, że dla bo­
gatego to tak sobie ot, a biedny koniowi głaskałby kopyta, 
własnym by sercem popychał, byle by mu wybiegał te k i l­
ka franeczków stawki. Ożenionym gorzej grać, bo mają o 
to w domu za dużo hałasu. Jedni najbardziej kształceni 
grają ściśle na koligacje, patrzą skąd ten koń jest rodem,
jaka matka, ja ':i ojciec i  co tam który w rodzinie wybie r0ZKiaaau pou iesuJ1i , „  . m v lił sle ukrad ł le Systematycz-
gal. Drudzy znowu gra j, na oko, na postawu to znaczy na m e»,., pod se.cn-, por,, a Juz „a j J “ I L i ^ w f i “ "  'Tn<
wygląd konia, każdy włosek by mu rozdmuchnęli czy pra- więcej pod sałatę. To było ładnych 81? stale i wciąż. Kombinowałem.

lec, garbowałem skórki królików  
nie wyszedłem na swoje, polituro- 
wałem meble, szef m nie wygonił, 

i bo się ująłem za honorem jednej 
kobiety. Nie poleciało m i, musia­
łem się wziąć za te  śmiecie. Te 
wszystkie świństwa, odpadła z tar­
gu, co tylko  zgniło, zaśmierdziało 
się, epiciery *) powyrzucały, myśmy 
rozkładali pod legumy 5) na użyź-

dzi naokoło tłum , ja  n ie widziałem c5, w ola ł stracić życie, 
an i jednego człowieka. Monsieur Houel piastował w y

W  te lata, przed wojną, za ty - sokie stanowisko w prefekturze P» 
siąc czterysta trzydzieści franków ryskiej po lic ji. Do jego obowi^z. 
można było kupić pięć garniturów, ków należało również odbieranie 
Com ja  się musiał natyrać, żeby przekazów pocztowych z  kwotami 
te tysiąc czterysta trzydzieści fran- Przesyłanymi prefekturze. Po pię- 
ków uzbierać. M iałem  za to  wyu- clii latach urzędowania okazało
czyć się szoferki, obsprawiać. Jed- 

nas we wsi, taka dzl-

widłowy. Trzeci np. nie wiedzą czy koń ma ogon z przo­
du czy z tyłu i takoż grawają. Na typ, według gazety. A ta 
cy co czytać nie umieją, alfabeci, też się debrujują.^) Gra 
ją na sny. Jak mu się przyśni siekiera —- stawia na, siódem 
kę, jak pies, więc na czwórkę, że zwierze czworonożne, a 
jak miotła, graje na dziesiątkę.

kilkanaście la t  wstecz, a ja  do te - podwoją m i konie pieniądze, poja- 
raz ja k  zobaczę sałatę, od razu dę do Polski w  odwiedziny, a jakby  
mnie m d li. Ubranie m l śmierdzi».

M IA ŁEM  RAZ NARZECZONĄ W 
trzecim osiedlu, Jej ojciec był wiel 
k i grajek, zamiłowany. Na wyści­
gach jego noga nie postała, grajał 
na num ery z gazety.

Jednej soboty m i się przytrafiło, 
zapoznałem pannę. Poszliśmy do ki 
n a  i  potem, 
tak i ja k  powinien być, przykro co 
do narzeczonej. Kupiłem txmbo

nów 5) jadę do n ie j. A ona m i z 
płaczem od drzwi:

—  Tu  m‘a fa it cocu! *)
—  Co ty? — mówię —  co ty ta ­

kie  rzeczy opowiadasz — mówię, a 
po głowie m i prędziutko chodzi w 
tę i  w  drugą stronę: kto  też  jej

jakbym  zdechłe szczury nosił 
po kieszeniach. Śmiecie powinno 
się było zakopywać, ale patronowi 
to sdę n ie  opłacało, musiałby wię­
cej ludzi nająć. Wiosenną porą za­
lęgło się ty le  much, Istna plaga e-

n ie sporządzał fałszywe listy, z&pi 
sywał mniejsze sumy n iż  odbierał. 
W prawdzie najbardziej powler»- 

pótrolły może sobie kupię kawaląt chowna kontrola mogła wykryć C- 
ko g runtu  i  Już zostanę. Inaczej szustwo, ale któżby śmiał spraw­
nie szło wracać. Bo z  czego by 
żyć?

Dopiero teraz wracam do kraju, 
ale grusza uschła, pisali m l, 1 Ja 
ju ż  też nie jestem m łody. Trzeba

dzać czystość rąk wysokiego urzęd 
nlka policji?

Monsieur Houel nie boi się.
— in n i robili to  samo —  tłum  aJ

czy dziennikarzom.

gipeka. aż dzieci ze szkoły napisały było nie tak . N ie w koniach i 
ze skargą do Inspektora, że te  m u- dzieją biednego, ale w uświadomię 
chy im  przeszkadzają w  lekcjach, n lu. Ja będę w  Polsce 2 
Osoby z  gazet, co się zjechały oglą

) débrouiller — wybrnąć z sytua 
całych sił CJ*> „wykaraskać się"; , )  bonbony 

.  . . . . , ,  . . . — cukierki: s) zdradziłeś mnie (do­
pracował, żeby się in n i ju ż  nigdy ¡3}OWn fe: przyprawiłeś m l rogi); 

~ mógł poskarżyć, przecież to dopie- dać. policzyły na jednym  polu tak po święcie nie tu ła li ja k  ja  4) sklepikarze; 5) jarzyny: «) tor
* “ ' ® W  „  rnzbra j a ,  «M O. o v  tsslące metrów aeśclennreb 1 śeb , we M a k «  to n i « «  n ic  «o - W Ü S W O »  P J ^ Ie ś c i o  PantS»:

— Tatuś m  m ałe postawił n a  ko tego ,gadu, kompostu. Nie uwierzy- é ta it

t i
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czesnych metod przechowy­
w ania żywności, a szczegół 
nie mięsa. Przechowywano 
je  najczęściej w stanie su­
szonym lub solonym. Lecz 
mięso taicie traciło wiele ze 
swego smaku. Aby tem u za 
pobiec oraz uodpornić mię­
so przeciw psuciu się, doda­
wano przyprawy (b y ły  n im i 
i  są zresztą nadal różne 
„korzenie“ ). Nazwa „korze­
nie“ nie jest jednak bynaj­
m nie j dokładna, gdyż wiele 
z przypraw nie są wcale ko 
rżeniami, lecz owocami lub 
korą niektórych egzotycz­
nych drzew.

Wśród „korzeni“ najcen­
niejszym był czarny 
pieprz. W wiekach średnich 
gdy handel z Azją Południo  
wo - Wschodnią znajdował 
się w rękach arabskich — 
cena pieprzu dorównywała 
cenie złota. Pośrednikiem w 
tym  in tratnym  handlu byli 
Wenecjanfe, którzy zarabia­
l i  na pieprzu ogromne su­
my. Nawet po odkryciu 
przez Portugalczyków drogi 
do m d ii Wschodnich, ceny 
pieprzu wcale nie spadły, 
gdyż podróż do dalekich kra 
jów A z ji była w owych cza 
sach bardzo niebezpieczna i 
długotrwała. Po pierwsze ze 
względu na rozbój morski 
bardzo wówczas rozpow­
szechniony, a po drugie z 
powodu słabej znajomości 
szlaków morskich i  małych 
rozmiarów okrętów.

P IEPR Z Jest rośliną wielo 
le tn ią . Przy zakładaniu plan 
tac ji pieprzu sadzi się n a j­
pierw szybko rosnące drze­
wa, wokół których drzewka 
pieprzowe oplatają się. Jed 
nocześnie duże drzewa chro 
nią roślinę przed zbytnim  
nasłonecznieniem. Po trzech 
latach zbiera się pierwsze 
plony. Pieprz zawarty jest 
w  strąkach, które rozłupuje 
się, a ziarnka suszy na słoń 
cu (pieprz czarny). Biały 
pieprz otrzym uje ślę przez 
zdjęcie skórki % ziarna i 
wymoczenie go przez parę 
dni w  chłodnej wodzie. Prze 
ciętny zbiór wynosi 2 —  5 
kg pieprzu rocznie z  jedne­
go pędu.

Arcyzdrajca Mikołajczyk
głuchy na głos sumienia

dobrze słyszy brzęk złota
i pragnąłby urządzić
wyprzedaż 
polskiej sprawy

T ONDYŃSKI „Dziennik Polski i Dz. Żołnierza“ 
7, marca br. pisząc o konferencji, która odby!

w n-rze
pisząc o konferencji, która odbyła się w 

Paryżu między przedstawicielami adenauerowców, a polską 
grupką emigracyjną p. n. Unia Młodych Chrześcijańskich De 
mokratów, ujawnił, że „prezes“ Mikołajczyk od wielu już 
miesięcy bierze b. czynny udział w antypolskich „intrygach 
zachodnio -  niemieckich rewizjonistów.
„W PARYŻU — pisał „Dzień WYNIKI SPOTKANIA 

nik Polski i  Dziennik Żołnie­
rza“  — rokowali Edward Bob- T AKIE były wyniki tych 
rawski, Jerzy Brzeziński, Sta- J rozmów między Herr von 
nisław Gebhart, Henryk Grad Lewandowskim, a rzecznika- 
kowski, Jan Kułakowski, An- mi Herr von Mikołajczyk? 
drzej Zyberk Plater i Konrad Dowiadujemy się o tym z 
Studnicki. Z wyjątkiem p. tygodnika niemieckiego „Volks 
Brzezińskiego i  Studnickiego bote“ , który przedrukowując 
pozostali powiązani są różny- komunikat o przebiegu roz- 
m i nićmi z Ko-Mik. (Ko-Mik mów paryskich pisze z entu- 

to skrót od słów komitet zjazmem:
Mikołajczyka — przyp. red.).

P. Stanisław Gebhart repre­
zentował zresztą całe towarzy 
stwo na ostatnim zjeździe p. 
Mikołajczyka w  Paryżu. Tak 
więc krąg zamyka się. Z jed­
nej strony z głębokiego ukry­
cia patronuje całemu towa­
rzystwu Ko-M ik (adiutant: 
Graf von Romer)). A z drugiej 
strony? Po stronie niemieckiej 
też się znalazł Austriak tylko 
o polskim nazwisku, Herr von 
Lewandowski, następnie Herr 
E. Majonika, no i.'., jako pa­
tron — odpowiednia komórjęa 
rządu w Bonn.

Wzorowe świetlice wiejskie
organizu ją  ra d y  narodowe

W  AŻNA uchwała Prezy- 
vv dium Rządu z 1 marcamarca

br. powierza resortowi Min. 
Kultury oraz odpowiednim 
wydziałom i  referatom Rad 
Narodowych przejęcie gmin- 
hvch świetlic i  stworzenie z 
nich świetlic wzorowych, któ 
rych zadaniem będzie orga­
nizacja życia świetlicowego 
zarówno w  siedzibie gminy 
jak i  okolicznych gromadach. 
Świfctlice wzorowe prowa­
dzone będą przez etatowych 
kierowników oraz wyposażo 
ne w  odpowiedni sprzęt. O- 
czywiście zarówno ZSCH jak 
i  ZMP, które mają już po­
ważny dorobek w  pracy 
świetlicowej, nie tylko nie 
ustaną w swej pracy, ale ma 
jac do dyspozycji odpowiedni 
stały aparat organizacyjny, 
będą ją mogły prowadzić ze 
wzmożoną energią.

Rzeczą szczególnej wagi 
jest, by zwłaszcza Gminne 
Rady Narodowe roztoczyły 
nad swymi świetlicami wła­
ściwa opieką. Dotychczas, nie 
stety, większość lokali świe­
tlicowych była całkowicie za 
niedbana, wskutek czego u-

Dąbrowie pow. Stargard, w 
Dcłujach now. Szczecin i  w 
Przytorze pow. Wolin.

Do jesieni r.b. liczba wzo 
rowych świetlic powiększy 
się do 54, a do końca roku 
prawdopodobnie do 76.

Ważną akcję prowadzi 
równocześnie ZSCH, organi­
zując wraz z Wydziałem Kul­
tury WRN przy współpracy 
ZMP i z udziałem artystów 
Teatru we wszystkich powia­
tach naszego województw® 
kilkudniowe kursokonferen- 
cie dla aktywu świetlicowe­
go wsi. Przeszkolenie objąć 
ma około 500 osób. (j)

Melodie
atlantyckie

MARZENIE SCHUMANA 

Rys. Wl. Placzkowski

„Rezultat tych rozmów 
jest poważny... Jest większy, 
aniżeli można było oczeki­
wać po pierwszym spotka­
niu, grupa polityczna pol­
skiej emigracji potępiła ma­
sowe wysiedlenia, uznała 
prawo do dziedzicznej o j­
czyzny...

Co to znaczy „prawo do 
dziedzicznej ojczyzny?" To 
znaczy w języku odwetow­
ców niemieckich po prostu 
pretensje do polskich Ziem 
Zachodnich. Wynika to jas­
no z dalszych wywodów nie 
mieckiego tygodnika, który 
stwierdza, że w wyniku roz­
mów paryskich, grupa miko 
łajczykowska uznała, że „za­
gadnienie granicy polsko - 
niemieckiej zostało otwarte". 
Tygodnik polski „Czas", wy 

chodzący w Winnipeg (Kana­
da) w nr 5 ze stycznia br. wy­
raźnie stwierdza, że „młodzi 
polscy chrześcijańscy demokra 
ci jednym pociągnięciem pió­
ra chcą wymazać udział Nie­
miec w rozbiorach Polski, tę­
pienie polskości na zachodnich 
ziemiach Polski w  czasie trwa 
nia rozbiorów, nie mówiąc już 
o dawniejszej historii „Drang 
nach Osten“ ...

Wywody kanadyjskiego „Cza 
su“ uzupełnia .Dziennik Pol­
ski" w Detroit, który w  n-rze 
z 1 lutego br. wyraźnie odsła­
nia kulisy tej zdradzieckiej ro 
boty. Stwierdza on, że patro­
nuje je j „sam“  Mikołajczyk i 
jego pomagier, prof. Kot, a 
czynią to z ramienia polity­
ków zachodnich:

„O zmianach granicy pol­
sko - niemieckiej i  o nowym 
rozbiorze Polski myślą nie 
tylko w kołach przewodzo­
nych przez pp. Kota i  M i­
kołajczyka. Tym samym ten 
dencjom hołdują niektóre 
koła polityczne na Zacho­
dzie, które mają zamiar wy 
nagradzać Niemców polski­
mi ziemiami. Wiemy skąd­
inąd, że te same kola udzie­
lają poparcia właśnie pp. 
Kotom i  Mikołajczykom."

FIRMA
ZBANKRUTOWAŁA

MOTYWACH zaś działał 
ności p. Mikołajczyka pi­

sze w sposób dość wyrazisty 
publicysta „Dziennika polskie­
go“ w numerze z 7 lutego br.: 

„Pan Mikołajczyk, który 
jest głuchy na głos własnego 
sumienia i  na protesty Pola­
ków przeciwko handlowaniu 
ich ojczyzną słyszy brzęk zło­
ta... Pójdzie on na montowa­
nie wszystkiego co jest in­
tratne. Sprawę polską nosił on 
kiedyś w tylnej kieszeni od 

spodni." Panie dyrektorze — 
zapyta uprzejmie (Mikołaj­
czyk) — jakie jest pańskie ży­
czenie? Czy chce pan z Pol 
ski zrobić prowincję niemiec­
ką czy „generał -  gubernator­
stwo“ ?. .i Nasza firma wykona 
zamówienie...“

Firma nie wykona oczywi­
ście żadnego zamówienia, bo 
jest już dawno zbankrutowa­
na, a wszystkie jej czeki są 
bez pokrycia. Ale że Ko-Mik 
Mikołajczyka, tak samo jak 
„Ko-nik" Andersa jest do ku­
pienia za dolary — to fakt 
niezbity. Na każde zawołanie 
swych mocodawców gotowi są 
jąć się najbrudniejszej prze­
ciwko Polsce roboty.

STAR.

U ła tw ią
rybakom
p o ło w y
Naukowcy MIR-u 
rozpoczęli prace 
badawcze w bazach 
rybackich

JEDNYM z najpoważniej­
szych elementów wykona 

nia planu rybołówstwa w  ro­
ku 1952 iest konieczność pro­
wadzenia badań naukowych 
dla produkcji oraz zacieśnie­
nia współpracy pomiędzy ry ­
bołówstwem przemysłowym a 
Morskim Instytutem Rybac­
kim.

Instytut zmienił obecnie 
styl Pracy przyjmując zasadę 
jak najpełniejszego zharmoni­
zowania badań z aktualnymi 
potrzebami przemysłowego ry 
bołówstwa

Dla dania efektywnej po­
mocy rybakom i rybołów­
stwu MIR z dniem 31 marca 
wydelegował swych naukow 
ców do poszczególnych baz 
rybackich jak: Gdynia, Wła­
dysławowo, Ustka, Darłowo, 
Kołobrzeg, Dziwnów oraz 
do Serwisu Centralnego Za 
rządu Rybołówstwa Morskie 
go w Szczecinie.
Naukowcy instruować będą 

załogi rybackie o znaczeniu 
wywiadu operatywnego i  za­
daniach jakie on powinien 
spełniać. Następnie zostaną 
przeszkolone niektóre załogi 
do zbierania materiałów po­
trzebnych do badań i  analiz 
związanych z rybackim wy­
wiadem operatywnym.

legała dewastacji, a życie 
świetlicowe nie miało odpo­
wiednich warunków rozwo­
ju.

W naszym województwie 
pierwsze trzy wzorowe świe­
tlice gminne otwarte zosta­
ną uroczyście już 1S bm., w 
dniu urodzin Prezydenta Bie 
ruta, mianowicie: w Jasieni­
cy (pow. Szczecin), Kołcze­
wie (pow. Wolin), i  Stepnicy 
(pow. Kamień). W następ­
nym etapie — do końca lip - 
ca br. — otwartych zostanie 
dalszych 18 świetlic wzoro­
wych mianowicie: w Gorali- 
cach i  Kłosowie powiatu 
Chojna, w Klasztornej pow. 
Choszczno, w  Golańczy pow. 
Grvfice, w  Płoniach i Ba­
niach pow. Gryfino, w Przy­
biernowie i  Golczewie pow. 
Kamień Pomorski, w  Rogo- 
wie pow. Łobez, w Rowie i 
Stawie pow. Myślibórz, w 
Błotnie i  Lubczynie pow. No 
wogard, w Lubiatowie pow. 
Pyrzyce, w  Marianowie i

M a  PODSTAWIE wiadomo 
1 '  ści zebranych z morza o- 
raz analizy stada rybnego i 
mapek synoptycznych z dnia 
połowów zostanie kolektywnie 
opracowany plan rozmieszczę 
nia połowów na dzień następ­
na

Opracowanie to posłuży 
Centralnemu Zarządowi do 
ustalenia najwydajniejszych 
łowisk i  ustalenia zasadni­
czych wytycznych rozrzutu 
jednostek rybackich na mo­
rze w dniu następnym. 
Ponadto naukowcy objaśnią 

i  pouczą współpracowników 
terenowych o sposobie zbiera­
nia i  podawania wiadomości z 
dnia połowów dla Serwisu In 
formacyjnego.

Nawiązanie kontaktu pomię 
dzy pracownikami naukowymi 
i pracownikami rybołówstwa 
— tak na morzu iak i na la­
dzie — przyczyni sie do stwo­
rzenia właściwej platformy 
iak najszerszej współpracy w 
realizacji planu na rok 1952.

Świetlice w domach mieszkalnych
„...MIESZKAM na drugim 

piętrze. Nade mną kolo sporto 
we Spółdzielni 
Dokumentacji 
Technicznej 
gra w ping- 
ponga. U mnie 
w mieszkaniu 
— od ciągłego 
skakania — 
tynk się sypie, 
żarówki wyla­
tują z opraio. 

Żona jest chora, nie dziiu więc, 
że taka „zabawa’* je j prze­
szkadza. Kilkakrotnie prosi­
łem sportowców o względy, ale 
bez skutku.”  (400)
WŁADYSŁAW ŁUKOWSKI 

Arm ii Czerwonej 6—7
JAK STWIERDZILIŚMY, 

Spółdzielnia Dokumentacji 
Technicznej ma do dyspozycji 
kilka pokoi na trzecim pię­
trze. Koło Sportowe mogłoby 
więc grać w ping-ponga w in­
nym pokoju, nie przeszkadza­
jąc lokatorom. Przy odrobinie 
dobrej woli sprawę tę można 
było załatwić na miejscu.

W związku z tym jeszcze jed 
na uwaga pod adresem wszyst 
kich świetlic, mieszczących się 
w domach zamieszkałych przez 
lokatorów: Świetlice są miej 
scem wypoczynku i zabawy, są 
też miejscem uzupełnienia nau 
k i przez liczne rzesze młodzie­
ży,. Dobrze się dzieje, że coraz 
więcej świetlic powstaje w na 
szym mieście: Ale — gdy świe 
tlica mieści się w domu zamie­
szkałym — to pamiętajmy, że 
lokatorzy, to też ludzie, którym 
po pracy należy się spokój i wy 
poczynek w swoim własnym do 
mu. Świetliczanie, których 
świetlice mieszczą się w do­
mach zamieszkałych przez In­
nych lokatorów, mają codzien­
nie wielką okazję przekonywa­
nia współobywateli, że zabawa 
w świetlicy, to zabawa godzi­
wa — i kulturalna.

Bardzo 
dobra ciocia

„...NASZA ciocia jest bar­
dzo dobra, v?8zystkie dzieci w 
naszym żłobku ładnie się ba­
wią, obiady doskonale nam 
smakują, łóżeczka są czyste, a 
ciocia nigdy na nas nie krzy­
czy. dlatego ją  bardzo kocha­
my". (S99)
PÓŁTORAROCZNY SYNEK

ZE ŻŁOBKA „ SZPO" 
PRZY UL. 5 LIPCA

JAK NAM sygnalizują ma 
musie, których dzieci uczęszcza 
ją  do żłobka SZPO, bobaski 
tam bardzo dobrze się czują. 
Panuje tam nie tylko czystość, 
ale i  cisza, a to w towarzy­
stwie około stu bardzo młodych 
obywatelek i  obywateli bardzo 
wiele znaczy. Jest to niewątpli­
wie zasługa kierowniczki j wy 
chowawczyń żłobka, które pięk 
ne wyniki nie osiągają krzy­
kiem lub surowością, lecz umrę 
jętnym stosunkiem do dzieci, t 
— co jest równie ważne — do 
matek.

Sprawnie działające żłobki 
umożliwiają wydajną pracę za 
wodową kobiet. Z zadowole­
niem więc sygnalizujemy o pięk 
nej pracy żłobka „SZPO”  — a 
zarazem prosimy o listy o pra 
cy innych żłobków.

To nam się też 
nie podoba

„...MIESZKAM dotychczas 
w budynku, w którym w Gry­
finie mieści się rozlewnia pi­
wa PSS. Muszę się wyprowa­
dzić. MRN zrobiła co należy, 
przydzielając mi nowe mieszka 
nie, które jednak wymaga re­
montu. Brak tam światła itp. 
Poza tym mieszkanie jest bar 
dzo brudne. Remont ma prze­
prowadzić PSS, która zabiera 
mkije stare mieszkanie. W grud 
niu MRN dała m i klucze od no 
wego mieszkania. I  dotąd co­
dziennie chodzę i  pytam ob. Bo 
lesława Chmurę w PSS, kiedy 
nareszcie mogę wprowadzić się 
do nowego mieszkania. Obieca­
li, że już... już. A tu okazuje 
się, że nawet farby nie kupili 
dla malarzy. Ńa domiar złego 
zamknięto mi wodę w starym

mieszkaniu, tak, że muszę z 
wiadrem chodzić do studni. 
Mieszkam z czworgiem dzieci 
w warunkach, których nawet 
w przystępie złości, nie życzyła 
bym nikomu".

LOKATORKA W DOMU 
ROZLEWNI PIWA PSS 

W GRYFINIE 
JESTEŚMY przekonani, że 

PSS w Gryfinie wykona swe 
zobowiązania wobec naszej czy 
telniczki i będzie pamiętała o 
tym, że wszystkie zobowiąza­
nia należy wykonać w termi­
nie.

Adaptery na raty
„...W PAŃSTWOWYCH 

sklepach muzycznych jest bar 
dzo duży wybór ładnych płyt 
patefonowych. Trudno jest na 
tomiast o kupno dobrego a- 
dapteru, bo nie każdy może 
wydać 810 złotych na raz. Czy 
nie możnaby sprzedawać adap­
terów na raty, by miłośnikom 
muzyki wśród świata pracy u- 
możliwić korzystanie z piękna 
muzyki?..." (879)

ZYGMUNT KOWALSKI 
ul. Jagiellońska 

MHD UDOSTĘPNIA nam 
w sprzedaży ratalnej odbiorni­
k i radiowe, maszyny do pisa­
nia, aparaty fotograficzne, ma 
szyny do szycia i  inne. Coraz 
więcej jest miłośników dobrej 
muzyki w Szczecinie, czego cho 
ciażby dowodem jest bardzo 
liczny .udział naszych czytelni­
ków w konkursie operowym. 
Zapytujemy więc szczecińskie 
MHD, czy nie mogłoby oficjał 
nie wystąpić o rozszerzenie l i­
sty przedmiotów, nabywanych 
na raty, o adaptery?

pom & G ia.
TEC H N IK  IN W ESTYC YJN Y Szcze 

cfńskiej Spólnoty Pracy, Roman  
M azur wykonał ze złomu dobrze 
działający dźwig towarowy. Przez 
k ilk a  miesięcy nadaremnie czekał 
n a przyznaną m u premię. Nagle 
(zm ien ił się rok) kredytów zabrak ło.

Na naszą interw encję Centrala 
Spólnoty w  Warszawie kom unikuje 
nam, że w połowie marca przekaza 
ła  500 złotych p rem ii na konto  
szczecińskiego oddziału „Spoinom 
ty". Panie Romanie, cieszymy się, 
że otrzym ał Pan należne m u pie. 
niądze i  życzymy powodzenia w 
dalszej pracy.

m ltnrutfecŁra,
« A K C J I

STEFAN ZA SA D ZK I i Koledzy: 
W inę za nie otrzymanie talonów  
na pończochy dla żon ponosi urzęd 
nik, który przestał już pracować 
w Spółdzielni „Certa“. M am y na. 
dnieję, że Jego małżonka nie będzie 
Panu „suszyć głowy“ . Zarząd Spół 
dzielni „Certa“ przyrzeka, że sta­
rannie będzie pilnował spraw byto 
wych swych pracowników. (315-d)

H EN R YK  MAJER, u l Wawrzynia 
ka. — A rtyku ł o „Małżeństwie i  
rodzinie" przeczytaliśmy. Dla ga­
zety stanowczo za długi. Prosimy 
napisać korespondencję z Pańskie­
go zakładu pracy, tak m nie j wię­
cej na dwie strony maszynowe. Ży 
czymy powodzenia. (361).

W IN C E N TY ZBUDNIEW EK, Al. 
Piastów — Tem aty wierszy, które 
przesłał Pan do naszej redakcji, są 
bardzo ciekawe. Są to  — iak Pan 
zaznacza pierwsze kroki. Nie trze­
ba się więc gniewać, że ich nie 
wydrukujem y. Radzimy natomiast 
udać się z wierszami po poradę i 
pomoc do Koła Młodych przy od 
dziale Związku Literatów Polskich 
w  Szczecinie. Koło Młodych su ty 
ka się w  każdą niedzielę o g dżi­
n ie 10 rano w świetlicy L it rat ów 
Dziennikarzy i Plastyków w Szc e- 
cinie, przy A l. Wojska Polski-- - 43.

(360)
M . P . — LOKATOR domu >rzy 

u l. św. Józefa 5 — Mimo wiel­
kich wysiłków n ie  udało nam się 
stwierdzić, kto  w Waszym domu 
wylewa nieczystości przez okno. 
Teren posesji jest zanieczyszczony 
dlatego, że rem ontuje się mieszka­
n ia. Jesteśmy przekonani, że nie­
sforni lokatorzy, przy św. Józefa 
5, zawstydzeni niniejszą notatką 
zaprzestaną wylewania nieczysto! 
c! przez okna.

JÓZEF CYM ER W  GDAŃSKU. —  
Zajęliśm y się Pańskimi pretensja­
m i do szczecińskiego ..Dalm oru". O- 
kazuje się, że pieniądze, które o - 
trzym ał Pan w  lipcu, były premią 
za czerwiec. Za lipiec "należy się 
Panu nie 160 złotych, jak Pan so­
bie obliczył, lecz 230 złotych za 
przepracowane w lipcu dniówki itp  
Pieniądze te otrzyma Pan przeka­
zem pocztowym. Ale winę za opóź 
nienie w nadesłaniu należności po 
nosi Pan sam, bo zagubił Pan kar 
tę pracy. Rachuba „Dalmoru“  n ie  
mogła więc obliczyć należności na  
czas, skoro nie m ia ła Dodstaw.

(298)

\ ?
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Końskie zdrowie

N AWET i  końskie zdrowie 
się czasem psuje, tak jak 

się to zdarzyło pewnemu konio 
wi w PGR na Warszewie. Spra 
wa o tyle przykrzejsza, że bied 

ne konisko, za 
miast dostać 
sie pod właści­
wą opiekę, cho 
ruje na otwar 
tym powietrzu, 
na podwórzu 
wyżej wzmian 
kowanego go­

spodarstwa, jah nas poinfor­
mowała pani Krystyna P.

Byłoby nader wskazane, by 
choremu koniowi jego właści­
ciele okazali ludzkie serce,

O jedną szybę

CAŁKIEM  brzydka historia 
wydarzyła się na dworcu w 

Stargardzie, gdzie konduktor 
nr 7359 posądził pewną pasa­
żerkę o wybicie szyby w wago­

nie. Wynikła z 
tego gorsząca 

awantura z 
krzykiem, pła- 
czem, odbiera­
niem delega­
cji, Sokiśtą i  za 
hamowaniem 

ruszającego pO 
ciągu dla uzyskania pokwitowa 
nia na opłaconą sumę. Notabe­
ne suma okazćtłu się dwukrot­
nie wyższa, niż wydrukowano 
w cenniku.

Okazuje się, że nawet wśród 
kolejarzy trafia ją się niechwa 
lebne wyjątki. Ale mamy nadzie 
ję, że po tej historii znów taki 
jeden wyjątek ubędzie.

Graniczna mufa
l y f  IESZKAŃCY Rejonu bu- 

dynków PKP, a więc kole­
jarze, skarżą się, że w ich do­
mu coś ze światłem nie jest w 
porządku. Wieczorami prąd 
jest tak śłaby, 
że można by 
nim zaświecić 
co najwyżej 
latarki kieezon 
ko we, Ale od 
Iego są prze­
cież baterie.
Interpelowani 
pracownicy z 
Energetyki po 
wiedzieli, że o- 

ni się liczą tylko do mufy, a da 
lej niech się dzieje co chce. A 
do mufy, twierdzą, wszystko 
jak ta lala.

*Więc może już poza tą mu­
fą  prąd gdzieś udeka. Ale 
patie f  Na pewno nie do kierów 
niCtWa Rejonu Bud. PKP, a 
szkoda, bo zelektryzowane prę­
dzej by usunęło ten elektrycz­
ny mankament.

Uciążliwi goście
TiRZYKRO nam, że znSiu 
-*• musimy napisać kilka 

. słów o zacho­
waniu się peW 
nych bywal- 
ców Klubu Mię 

dzynarodowej 
Prasy i Książ­
ki. Tych praw 
dziwy ch czy­
telników jest 

tam znacznie miej, niż przy pad 
kewych gości. Ci ostatni moją 
dziwni maniery: kładą sobie 
przed nosem stosy pism i  po 
tem godzinami rozglądają się 
bezmyślnie po sali. Inn i ziłów 
z upodobaniem drą i  niszczą 
piżma.

Weiosćk Stąd taki, że skóro 
część naszej publiczności klubo 
mej nie utnie się zachować, trze 
ba ją tego nauczyć. Ktoś 7. pra 
cewników Klubu powinien ta­
kich „ zbieraczy”  i  niszczycieli 
zawstydzić raz i drugi.

OdUóźą się!

Centrala Odzieżowa jest już przygotowana do

zaopatrzenia szczecińskich sklepów
w konfekcję wiosenną
Pończochy stylonowe 
bez talonów

/'"'ENTRALA Odzieżowa w Szczecinie jest już przygoto­
wywana do sezonu wiosennego. W bieżącym roku Pow­

szechny Dom Towarowy oraz wszystkie uspołecznione sklepy 
konfekcyjne będą dobrze zaopatrzone w liczne asortymenty 
lekkiej odzieży sezonowej.

W MAGAZYNACH Cen­
trali znajduje się już bardzo 
duży wybór ubrań męskich. W 
dziale konfekcji damskiej rzu­
ca się w oczy wielki wybór 
wzorzystych sukienek dam­
skich jedwabnych i kretoiio- 
wych o modnych deseniach.

Prócz tego są pierwszorzęd­
nej jakości wiosenne płaszcze 
męskie i  damskie produkcji 
krajowej, a także prochowce, 
kurtki, marynarki, spodnie o 
raz bluzki i  spódniczki dam­
skie. Jest też duży wybór ko­
szul męskich od najtańszych 
do najbardziej wykwintnych 
oraz bielizny damskiej i mę­
skiej.

W ostatnich dniach nadszedł 
duży transport importowanych, 
nieprzemakalnych płaszczy im­
pregnowanych damskich 1 mę­
skich, przeważnie w Jasnych 
kolorach. W dalszym ciągu 
nadchodzą cieszące się dużym 
popytem płaszcze gabardyno-

PROGNOZA POGODY
Chmurno, z możliwością przelot 

nych opadów, temp od 0 do plus 8 
8t„ w iatry z kierunków zach od 2 
do 6 m  na sek.

W niedzielą
wszystkie
sklepy otwarte
W  CELU udogodnienia w za­

opatrzeniu świata pracy w 
artykuły świąteczne, wszyst­
kie sklepy szczecińskie będą w 
niedzielę czynne. I  tak Po­
wszechny Dom Towarowy o- 
twarty będzie w godzinach od 
11 do 17, sklepy MHD z arty­
kułami spożywczymi —• od 9 
do 13, sklepy MHD z artykula 
mi przemysłowymi od 10 do 17, 
sklepy PSS — od 8 do 1\ oraz 
Spólnoty Pracy”  — od 1S do 
8. (ape)

8 barów  
mlecznych
zostanie otwartych
we wczasowiskach 
nadmorskich
W MIEJSCOWOŚCIACH 

nadmorskich woj. szcze 
cińskiego trwają już intensyw 
ne przygotowania do sezonu 
letniego. Okręgowe Przedslęb. 
Detalu i  Barów Mleczhych za­
częło się także krzątać przy 
swoich placówkach.

Jeden z barów mlecznych w 
Międzyzdrojach będzie sprze­
dawał posiłki gorące, drugi 
zaś wyłącznie napoje zimne i 
lody. Lecz niewiadomo Jed 
nak jeszcze czy w roku bież. 
OPD 1 BM otbzyma od MHD 
stoisko na molo, gdzie jak co­
rocznie wycieczkowicze 1 wcza 
sowicze mogliby kupić lody, 
czy inne napoje mleczne.

W Wisełce, Międzywodziu, 
Dziwnowie, Pobierowie, Nie­
chorzu, Rewalu i Trzebieży 
zostaną w drugiej połowie ma 
ja również uruchomione sezo­
nowe bary mleczne.

Sprawne zaopatrzenie ba­
rów w miejscowościach 
wczasowych zależne będzie 
od Powiatowych Zakładów 
Mleczarskich w Wolinie, 
Kamieniu i Gryficach. Pla­
cówki te powinny już teraz 
należycie przygotować się 
do sezonu, aby później u- 
niknąć wszelkich niedocią­
gnięć.

Niesum ienny
lis tonosz
skazany na 3 lata 
więzienia

C Ą D  POWIATOWY w 
^Szczecinie na rozprawie 

publicznej w sali Dyr. PiT roz 
patrywał sprawę Józefa Tru- 

j sińskiego — listonosza Obwo­
dowego Urzędu Pocztowego 

1 Szczecin I. Oskarżony W okre­
sie od 15 do 20 stycznia br. 
zamiast doręczyć odbiorcom 
zniszczył 60 przesyłek listo­
wych. Między przesyłkami 
znajdowało się wiele wezwań 
i listów prywatnych.

Biorąc pod uwagę nie wy­
konanie obowiązków listo­
nosza, szkodzenie intere­
som publicznym, podrywa­
nie autorytetu poczty ł 
szkodę jaką wyrządził pry 
watnym odbiorcom przez 
niedoręczenie koresponden­
cji, sąd skazał niesumienne 
go listonosza na 3 lata wię 
zlenia, (jm)

Ponadto możemy zakomu­
nikować naszym Czytelni­
kom jeszcze jedną przyjem­
ną wiadomość. W tygodniu 
przedświątecznym ukażą się 
w sprzedaży wolnorynkowej 
pończochy stylonowe.
Już w kwietniu Centrala 

Odzieżowa otrzyma pierwsze 
transporty artykułów letnich, 
jak: popularne „bombajkl“ , 
spodnie lniane i opalacze dam­
skie

OGÓŁEM należy stwier­
dzić, że magazyny Cen­

tra li Odzieżowej nie były bo­
dajże nigdy dotąd tak bogato 
zaopatrzone w towary, jak o- 
becnie. Jest to szczególnie waż 
ne po wprowadzeniu systemu 
sprzedaży ratalnej odzieży dla 
świata pracy.

Nie mniej jednak detal — 
sżczególnle MHD i PSS — 
winien więcej wagi przywiązać 
do zaopatrzenia swych skle­
pów w pełen asortyment towa 
rów znajdujących się do jego 
dyspozycji. W marcu bowiem 
jedynie PDT odebrał cały mle 
slęczny przydział towarów, na­
tomiast MHD — 90 proc., a 
PSS — tylko 60 proc.

(ape)

R A D ZIM Y faupić czepek sprzedaw 
czyni z mleczarni przy ul. Jagieł. 
lońSkfej (niedaleko NŻPO). Kupują 
cy znajdują w mleku Włosy, co nie 
jest ani apetyczne, ani hlglenicz-

W IN Ę za brak skarpet męskich 
o różnych Wielkościach ponosi 
szczecińska spółdzielnia „Trykot“ 
Produkuje tylko dwie wielkości 
mimo wielu próśb Spólnoty Pracy 
nie uwidacznia właściwej numera­
cji na skarpetkach ani też ni 
paczkach. Spółdzielcy *  „Trykotu* 
nie róbcie z tego tajemnicy!

K om ite t
społeczny
rozpoczyna

przygotowania
do obchodu 

1 Maja
1'EGOROCZNE Święto 
1 Klasy Robotniczej — 

Dzień 1 Maja obchodzić bę­
dziemy uroczyście pod zna­
kiem walki o pokój i wykona­
nia Planu 6-letniego.

W Szczecinie powstał Spo­
łeczny Komitet Obchodu 1 
Maja, który wraz z Komisją 
Plastyków i Komisją Estetyki 
Miasta czuwać będzie nad wła 
śclwą dekoracją ulic, placów, 
1 budynków oraz organizacją 
pochodu. W skład komitetu 
weszli przedstawiciele wszyst­
kich organizacji społecznych, 
politycznych, kulturalnych, za 
kładów pracy 1 instytucji.

(jm)

Q  „Młodością silni“ 
£  „Lis i niedźwiedź“

w  k in ie  
„P io n ie r“
V  IN O  „Pionier“ wyświetla obec- 
* *  nie kolorowy iilm  prod. NRD 

pt. „Młodością silni“ , obrazujący 
przebieg Zlotu Młodych Bojowni­
ków o Pokój w Berlinie. F ilm  ten 
powinna zobaczyć cała" młodzież. 
Dyrekcje szkół i organizacje mło­
dzieżowe żorganizują niewątpliwie 
zbiorowe seanse popołudniowe; 
bądź zamówione poranki.

Dla najmłodszych kino „Rozmai 
tości“  (P ionier) wyświetla obecnie 
bajkę p t. „Lis i  niedźwiedź“ : cc 
dziennie o godz. 11 i  13. (ab)

Sprzedaż biletów
kolejowych 
na listy zbiorcze
świątecznym wprowadza sprzedaż 
biletów kolejowych na lis ty zbiór 
cze na 7 dn i przed wyjazdem. In  
stytucje państwowe oraz zakłady 
pracy mogą składać listy zbiorcze 
w biurze „Orbisu“ al. Wojska Pol. 
1, ja k  również w biurach „Orbisu“ 
w Słupsku i Koszalinie do dnia 8 
bm. Po tym term inie listy przyjmo 
wane nfe będą.

Listy w inny zawferać: nazwisko 
i im ię, dzień wyjazdu, stację doce­
lową kierunek jazdy, klasę, poc. 
pospieszny czy osobowy, ewentual. 
ny procent zniżki, numer legityma 
c ji i jeżeli taka przysługuje, do. 
łączyć do listy legitymację. Załą 
czyć tak ie  trzeba pisemne zobo­
wiązanie pracodawcy, że zamówio­
ne b ile ty zostaną w term inie wska 
zanym przez „Orbis“ wykupione.

Biura „orbisu" będą czynne ’ 
niedzielę 6 bm. od godż. 9 do 15.

W zm ożona kon tro la

uniemożliwia spekulację
przedświąteczną

W ZWIĄZKU z możliwością spekulacji w okresie przed­
świątecznym organa kontrolne PIH i Komisje do Wal­

ki że Spekulacją wzmogły walkę z wszelkimi przejawami 
nadużyć i spekulacji oraz samozaopatrywaniem słę przez 
ekspedientów i  kumoterstwem.
W WYNIKU tej kontroli u- 

jawniono kilku nieuczciwych 
kierowników i ekspedientów, 
którzy zaopatrywali swoich 
znajomych i siebie w różne 
towary przeznaczone do sprze 
dąży w sklepie.

M. in. kierownik sklepu 
MHD — art. spoż. nr 24 przy 
ul. Mosiężnej 22 — Zdzisław 
Kubaszek, odłożył 6 kg wędli­
ny wysokogatunkowej, którą 
zamierzał sprzedaj innym pra 
cownikom pobliskich sklepów. 
Ponadto stwierdzono, że sprze 
dawał on innym pracowni­
kom mydło bezpośrednio z ma 
gazynu.

2 kwietnia kierowniczka 
sklepu Spółdzielni Rźeżniczo- 
Wędliniarskiej „Zachód“ dr 9 
przy al. Woj. Polskiegoo 50 
Anna Fabinowska, ukryła w 
magazynie przysklepowym 5 
kg kiełbasy, 5 kg schabu oraz 
wołowinę, których to towarów 
nie dała do sprzedaży.

W sklepie nr 7 CZPMięs. w 
Podjuchach przy ul. Metalo­
wej 6 kier. sklepu Stanisława 
Kadłubowska, ukryła pod la­
dą 13 kg szynki wędzonej o- 
raz 6,5 kg kiełbasy moskiew­
skiej, odmawiając sprzedaży 
tych wyrobów klientom.

Sprawy te przekazano Pro­
kuraturze i Wydz. Społeczno- 
Administracyjnemu MRN dla 
ukarania winnych, (ab)

Przeleciały
skowronki i  łabędzie

O ożyw iafm y
skrzydlatych 
p r z ^

IVfA POLACH podmiejskich
^ zauważono już pierwsze 

zwiastuny prawdziwej wiosny 
— nieliczne skowronki. Na je 
ziorze Jamno i Zalewie Warp- 
nieńskim zagospodarowują się 
także pierwsze pary dzikich ła 
będzi.

Przybywające z południa sta 
da ptaków są bardzo przetrze­
bione ostatnią falą mrozów, 
która nawiedziła niemal całą 
Europę. Wycieńczonym wę­
drówkami naszym skrzydlatym 
przyjaciołom powinniśmy
przyjść z pomocą. Nie szczę­
dzić im okruchów chleba, ziar­
na, resztek pożywienia, rozkła­
dając pokarm w ogródkach 
przydomowych i  działkowych.

Masowy przylot mew do 
Szczecina spowodowany był ob- 
lodowaceniem wód przybrzeż­
nych w okresie ostatnich mro­
zów, co zmusiło ptactwo do szu 
kania pokarmu w murach m?a 
sta. Mewy powracają już na 
wody odrzańskie i  zalewów, co 
także, zapowiada nadejście dłu 
gó oczekiwanej wiosny. (q)

I  PRACOWNICY POSZUKIWANI j

SAMODZIELNY STARSZY REFERENT HANDLO­
W Y, możliwie z branży — potrzebny. Centrala 
Obrotu Zwięrzętami Hodowlanymi Słupsk, ul. 
Starzyńskiego 3. Mieszkanie zapewnione. 351-K

W YTW ÓRNIA SPRZĘTU KOMUNIKACYJNEGO  
w Mielcu — woj. rzeszowskie zatrudni natych­
miast zaopatrzeniowców i  magazynierów wykwa­
lifikowanych z praktyką w branżach metalowych, 
elektrotechnice, chemii, narzędziach i  papiernic­
tw ie na stanowiska:

1. kierownika działu zaopatrzenia.
Z. kierownika oddziału realizacji zaopatrze­

nia
3. referentów.
4. kierownika magazynów f magazynierów.

W arunki pracy i płacy do omówienia osobiste­
go, mieszkanie po okresie próbnym.

Podanie ze szczegółowym życiorysem składać 
pod w /w  adresem do działu kadr. 352-K

l i i i  OGŁOSZENIA DROBNE |||||||l

SPRZEDAM pianino wla 
dotność: Reymonta 22a 
od 17—19. 1328-G

SPRZEDAM aparat foto­
graficzny (Certo) wżględ 
nie zamienię na radio 
Pionier. Langiewicza 
12—10 godz. 17—19

¿330-0

K U PIĘ  maszynę do szy-’ 
cia, stół, szafę, typu biu 
r owego. Zgłoszenia:
Świerczewskiego 24—5, 
Iwanicka. 1332-C?

SPRZEDAM pianino w 
dobrym stanie A l. Pia­
stów 5—4. 1335-0

SPRZEDAM Wózek głębo 
ki, dziecięcy, wiadomość: 
Boi. Śmiałego 15—7 od 
17—19. 1320-0

TR ZYM IESIĘC ZNE no­
woczesne koresponden­
cyjne kursy księgowości 
Łódź — skrytka 163.

ODDAM w dobre ręce 
młodego (5 mieś.) w il­
czura. Zgłoszenia: Pocz­
towa 17/1 p. m. 3. g^dz 
16—20. 2005-G

POSZUKUJĘ Wspólnika ż 
lokalem w celu założe­
nia pracowni krawiec­
kiej. Uprawnienia posia 
dam. Oferty .,2678" Biu­
ro Ogłoszeń Poznańska 
36. Warszawa. 335-K

UNIEW AŻNIENIA  
i  ZGUBY

SZPILSK I Józef zgłasza ” 
zgubienie karty rejestra- « 
e jl wojskowej wyd. 
przez R K U  Radom.

1336-G j

TUTKALSKA Krystyna ; 
zgłasza zgubienie karty : 
meldunkowej. 1334-0 ;

SZY M IK  Zygm unt zgła- ;
zgubienie zaświadczę ; 

nia drugiej rejestracji ; 
wojskowe!. 1333-0 ;

P H IL IF P  Stefan i H enry , 
ka zgłaszają Zgubienie ; 
le^ leg. służbowych. Zw. ; 
Zaw. 1331-0 J

M ADEJ Tadeusz zgłasza 
zgubienie leg. szkolnej 
nr. 1120 wyd. przez WSE.

1329-G :

BRZEZIŃSKA Weronika 
zgłasza zgubienie prze­
pustki Szczecińskich Za 
kładów Włókien Sztucz­
nych Bursa. 1327-G

„Kto, komu, juk.“
jeszcze raz

IMPREZA „Kurto»*’ i
L.Artosu”  pt. „Kto? komu? 

jak?” w wykonaniu artystów 
teatrów szczecińskich 2dobyłA 
sobie uznanie wśród mieszkań 
ców Szczecina. Nic więc dziw­
nego, że ci. którzy nie mieli 
możności oglądania je j zasypy 
wali naszą redakcję listami o 
wznowienie tego widowiska.

Prośbom czytelników stało 
się zadość, bo jutro w niedzie 
lę w sali Budowlanych (ul. 
Boh. Warszawy) rewia pt. 
„Kto? komu?jak?” zostanie po 
wtórzona.

Jesteśmy pewni, że Ci, któ­
rzy nie jadą z „Kurierem”  i 
„Orbisem”  na operę do Pozna 
nra skorzystają z miłej rozryw 
ki jaką jest ta impreza.

TEATR POLSKI — „Pan Jowlal-
ski" — godz. 19.15.

TEA TR  WSPÓŁCZESNY —  
„Świerszcz za kominem" — godż. 
19.15.

COLOSSEUM — „Młodość Chopt 
na“ — godz. 16, 18.30, 21. 

BAŁTYK — „Futro p. KrUgefa“
—  godz. 16, 18, 20.

MŁODA G W ARDIA — „Chiński 
cyrk“ — godz. 16 30, 18.30, 20.30.

PION IER  — „Młodością silni" — 
godz. 14.30, 16.30, 18.30.

„Milczącą barykada" — godż. 
21.30.

ROZM AITOŚCI — Program nopu 
lam o - oświatowy n r 9 — godz. 
11. 13, 20.30.

APOLLO — St łczyń —  „ZftłO- 
ga" —  godz. 14, 19 

PRZYJAŹŃ — Dąbie — „Cienie 
na torach" — g. 19.

1 MAJ — Żydówce — „Poddany”
— godz 15, 17, 19.

M UZEUM  POMORZA ZACHOD­
NIEG O — W ały Chrobrego 3, w y­
stawy: „Ochrony pomników ku ltu ­
ry", „Praźródła teatru", „Budow­
nictwo okrętowe 1 historia żeglar­
stwa" —  otwarte we wtorki, Czwór t  
ki, soboty od godz. 12 do 18. śro 
dy, piątki, niedzielę od lo do 16.

DYŻURY APTEK:
Nr. 1 — al W oj. Polskiego 49.
Nr. 8 — ui. RocSevelta 91.

P ITTN ER  Elżbieta zgła- < 
sza zgubienie wizy na < 
przebywanie w strefie 
nadgranicznej. 1326-G

SOBOTA, 5 kw ietnlż 1952 i .

Wiad. godż.: 5.05, 6.30. 7 55, l2.o4, 
17, 21, 22.30

8,00 kurs, jęz róeyjj 11,45 
„Głos m ają kobiety"; 11.57 Sygnał 
czaSu; 12.15 muz; 12.30 and. dla 
wsi; 12.45 „Na swojską nutę"; 13.15 
(nform; 13 30 dla klasy l i i  13.55 
dla klasy I I I  i  IV ; 14.15 kone. chó­
ru PR; 14.35 dla wychów przedszko 
li; 14.40 prżegl. prasy literacki 
14.50 utW skrzypC; 15,10 „Siadami 
czołgów“ ; 15.30 aud. dla św ietlic 
dziec: 17.00 aud. słoWńo-m\lz; 17,45 
rad. kurs jęz. roSyj; 18 00 muż. dlft 
wszystkich; 18.30 Wszechn. Rad!
19.30 muz. i aktualności; 20.00 przy 
sobocie po robocie; 20 59 stan pogó 
dy; 21.26 wiad. Sport; 21.30 „Mówi 
m y o proj. Kortstyt.“ ; 21.45 pieśhi; 
22.00 „Tam gdzie s'ę Wlsia koń; 
czy“ ; 22 30 tydzień muz. węg! 23.25 
muz. tan.

ROZGŁOŚNIA SZCZECIŃSKA  
(program lokalny)

5.20 konc. por; 6.15 wiad. dla 
wsi; 6,20 walce w wyk. ork PRs 
13.20 rybacki serwis Zalewowy} 
16,2» wiad. Pom. Zach; 16,30 ko- 
mentarż tygodnia; 16.35 hijiS. roa 
rywkowa; 17 15 konc. życzeń; 18.50 
„Ludzie Planu 6-letniego"; 19.00 
„W  mikrofon, sieci"; 19.15 chw ili 
m uzyki; 19.20 ..Połowy stynkl“ ;
21.30 aud. dla zagr; 22.00 HiUż t&n;
22.30 aud. dla zagranicy.

N IE  MOŻEM Y narazić pocieszyć
mieszkańców Niebuszewi, że będą 
mieli lepsze ciśnienie gażń. W od­
powiedzi na ich skargę dyr G azo*  
ni M iejskiej komuniku ie, żo ciśnie 
>fe gazu poprawi się dopiero z i  

i'arę miesięcy po ukońćżeniu re­
montu i uruehofniehlu nowych jed 

ostek wytwórczych

K ILK A  domów przy u l. Wiesława 
Bejzyma posiada jeszcze tablfcz- 

•I z niemieckimi napisami. „Czai 
p>ż zastąpić je polskimi" — pisz* 
- run zupełnie słusznie p. Edmund
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Motorowcy
Spójni Koszalin
wyszkolą
200 zawodników
dla uczczenia
60-lecia urodzin
Prezydenta RP
M IM O , że większość kół sporto- 
*“ wycłi kończy ju ż  realizację zo­

bowiązań podjętych dla uczczenia 
60 rocznicy urodzin Prezydenta 
Bieruta, ze wszystkich stron Porno 
rza Zachodniego napływają coraz 
to  nowe meldunki o podejmowa­
n iu  nowych czynów.

M  in . otrzym aliśm y ostatnio mel 
dunek, w  którym  Sekcja motorowa 
Z s Spójni w Koszalinie podejmuje 
eię:

a) Zorganizować 6 kwietnia raid 
motocyklowy dla początkujących 
Eawodników oraz przez dobrą orga 
nlzację i  propagandę tego raidu  
przyczynić się do popularyzacji 
sportu motocyklowego w  woj. ko­
szalińskim.

b) Wyszkolić w  roku bieżącym  
200 sportowców w tym  100 człon­
ków kół sportowych z Koszalina 
oraz 100 członków Rolniczych Ze­
społów Spółdzielczych do egzaminu 
n a  prawa jazdy I I I  i  IV  kategorii.

c) Podnieść poziom techniczny i  
moralny członków sekcji tak by u - 
trzym ać zaszczytne miano najlep­
szej Sekcji Motorowej w Koszali­
nie.

Na zakończenie zebrania, na któ­
rym  podjęto zobowiązania, moto­
rowcy Spójni wystosowali na ad­
res W KOP w Koszalinie lis t z pro­
testem przeciw zbrodniom amery­
kańskich im perialistów w Korei.

(P)

Drugoligowcy
JUTRO o godz. 18-tej w Stargar­

dzie rozegrany będzie mecz bok 
serski o mistrzostwo I I  lig i pomię 
dzy Kolejarzem I I .  a  reprezenta­
c ją  Ogniwa. Organizator te j impre 
*y , K olejarz Stargard m a szanse 
naprawić stracone poprzednio do­
bre im ię organizatora imprez bok­
serskich. (K r )

Ping - pongiści
Szczecina 
i Słupska
nie doszli
do półfinału
I )  O ROZGRYW EK półfinałowych  
w  W drużynowych mistrzostwach 

Polski w tenisie 
stołowym zakwali 
iikow ało się 6 dru 
żyn, które podzie 
lone zostały na 
dwie grupy. Ping- 
pongiści Unii 
Szczecin i Ogni­
wa Słupsk nie do 
szli do półfina­
łów wskutek po­
niesionych pora­
żek.

* * * * * * * * * *  f*eeS*+eM+e*M*Ce*eee+e*/*eC*M f********W ****e+/e***+ee*/e**e/*ee+/*M /*C *C **'+/C S**/*C */ee*W V*Ó W C eee**C M

W wyścigach kolarskich
organizowanych z okaz ji W yścigu Pokoju

mogą wziąć udział
wszyscy posiadacze rowerów

Jutro p ie r w s z e

m e c z e  l ig o w e

IZ  OLARSKIE WYŚCIGI dla „turystów“  cieszą się w 
^Szczecinie ogromnym zainteresowaniem. Do „historii“  

szczecińskiego kolarstwa przejdą wyścigi o nagrodę „Kurie­
ra“ , które były „kolebką“  większości obecnych reprezentan­
tów okręgu w kategorii wyścigowej, wszystko to jednak ble­
dnie w porównaniu z mającą się odbyć 27 bm. imprezą po­
przedzającą start do „Wyścigu Pokoju“ .

27 bm., jak już podawali­
śmy w całym województwie 
odbędą się kolarskie wyścigi 
na trzech dystansach. Wnio­
skując z przygotowań, w impre 
zie tej na terenie naszego wo­
jewództwa winno wziąć udział 
kilkanaście tysięcy kolarzy 
Obok niewątpliwej satysfakcji 
startu i  cennych upominków 
dla zwycięzców, zawodnicy w 
Imprezie tej będą mogli zdo­
bywać również minima klasy­
fikacyjne do poszczególnych 
kategorii.

W związku z licznymi zapy­
taniami, dotyczącymi wyścigu, 
wyjaśniamy:

_ Wyścigi odbędą się na ro- 
c* werach wyścigowych bez 

względu na posiadaną przez za 
wodnika klasę, na dystansie 50 
km. na rowerach turystycz­
nych dla seniorów dyst. 25 km 
i dla juniorów do lat 18, dyst. 
10 km.

b Ponieważ impreza ta ma 
charakter naprawdę ma­

sowy w wyścigu mogą (i po­
winni) wziąć udział wszyscy po 
siadacze rowerów.

n  Trasa wyścigów $ ę  jest. 
dokładnie ustalona, ale z 

uwagi na to, że będą ją usta­
lać fachowcy Sekcji Kolar­
stwa WKKF, należy się spo­
dziewać, że będzie odpowiada­
ła wszelkim wymaganiom.

J  W najbliższych dniach. 
u  kiedy tylko pozwolą na 

to warunki atmosferyczne, 
przeprowadzone będą treningi 
kolarskie. W treningach tych 
mogą wziąć udział wszyscy. 
Treningi przeprowadzać będą 
szczecińscy instruktorzy i  czo­
łowi zawodnicy kolarscy. M. 
in. pierwsze treningi odbędą 
się pod kierownictwem instruk

Gwardia-Bydgoszcz 
Gwardia -  Szczecin
w Szczecinie

JUTRO W całej Polsce rozegrane 
zostaną pierwsze spotkania 

pierwszoligowców o Puchar ZM P i 
drugoligowców o wejście do ekstra­
klasy. W Szczecinie na boisku w 

Lasku Arkońskim  
o godz. 15-tcj, 
będąca w pierw­
szej grupie Ii-e j  
lig i Gwardia
Szczecin grać bę- 
dzi z Gwardią 
Bydgoszcz. Po o- 
statnich sukce­
sach Gwardii, 
znawcy poważnie 
typują ją  do tytu  
łu  leadera I I  li- 
gi i  kandydata 
do pierwszej. W  
pozostałych spot- 
kaniach szczeciń­
skiej grupy I I  l i ­
gi, grać ju tro  bę 
dą (gospodarze 
na pierwszym  
m iejscu): Kole­

ja rz  (Bydgoszcz) — Gwardia 
(Słupsk), Kolejarz (Toruń ) —  
OWKS (Toruń ), K olejarz (Leszno) 
— Stal (Gdańsk) 1 Kolejarz 
(Gdańsk) — Stal (Poznań).

(K r .)

TYG O DN IO W E wczasy szkolenio 
wo - turystyczne dla zaawansowa­
nych narciarek £ narcziarzy na 
H ali Gąsienicowej i  Kalatówkach  
organizuje P TTK . Pierwszy turnus 
rozpoczyna się 8 bm. ostatni 22 bm. 
br. Szczegółowych inform acji udzie 
la  P T T K  Szczecin, p i Batorego 2, 
tel. 57-87. (K r)

tora GWKS Wituszyńskiego, 
który w ten sposób zrealizuje 
swoje zobowiązanie, podjęte 
dla uczczenia 60-tej rocznicy 
urodzin Prezydenta Bieruta.

Ó dacie i miejscu treningu 
zawiadomimy czytelników każ­
dorazowo. (g)

Kolarze 
starfyfą jutro
w Stargardzie

syfikacyjny wy­
ścig kolarski. W  
wyścigu tym  będą 
startować nie mo 
gący doczekać się 
podobnej imprezy 
w Szczecinie, czo 
łow i kolarze tego 
miasta Biegł od­
będą się: dla ka 
tegorif I .  I I  1 I I I  
na dystansie 50 
km  oraz dla tu ry  
stów na 25 km.

(K r)

Belgow ie
startują
w Wyścigu Pokoju

1 ) 0  K O M IT E T U  V  Międżynaro- 
"  dowego Kolarskiego wyścigu  

Pokoju napływ ają dalsze zgłosze­
nia. Ostatnio swój udział w  w y­
ścigu zapowiedział B elgijski Zw ią  
zek K olarski, ¿r

Belgowię przysyłają do Polski 
następujących zawodników: Bau- 
wens Arsen, Raymond Robert, 
van Höven Raymond, van Schil 
Louis, V irhelst Joseph i  Verschue 
ren Gustav. d‘W iele G ilbert i  van 
Looveren Hans.

Inauguracja
Spartakiady W.P,
TH TO R U NIU  rozpoczęła się wio. 
**  senna Spartakiada Wojska Pol 

skiego. W pierwszym dniu walczyli 
bokserzy. Soczewiński (Bydg) zwy­
ciężył mistrza W . P. Kuźmińskiego 
(M arynarka), Dębisz pokonał Kate, 
Stec — Wylangowsklego, a  Kukier 
świerczyka.

*
Walery Wątróbka ma glos

Obrzydliwy Antoś
czyli Miesiąc Czystości

M O  !PO ZACZĄŁ sie nam,
’  proszę ja  kogo, ten miesiąc 

czystości. Faktycznie uroczy­
stość, jak to mówią, niezbęda 
na, bo trzeba troszkie podszy- 
kować na wiosnę mieszkania 
i  podwórka. Na ostro sie lu­
dzie wzięli już gdzieniegdzie 
za porządki domowe, robota 
aż sie dymi. Tylko że czasem 
tragiedie rodzinne z tego wy­
chodzą.

Taki mój koleżka, na przy­
kład, niejaki Antoś Pigułka, 
wraca wczoraj do domu i  nie 
mieszkanie, ale wprost Sodoa 
me i  Gomorę czy inszą Hiro­
szimę zastaje. Okna roztwarte, 
chociaż zimno, jak wielkie nie­
szczęście, szafa odstawiona od 
ściany, komoda także samo, o- 
tomana rozbebeszona, żona na 
podwórku pościel trzepie, teś­
ciowa za tureckiego sułtana 
A li Babę przebrana w turba* 
nie z ręcznika. Stare sztuczko­
we spodnie. Pigułki ma na so­
bie — szufelkie trzyma w rę­
ku i  na sufit patrzy.

— Co mama, proszę mamy, 
europlanów na suficie szuka?

— Jakich tam europlanów, 
pluskwy po suficie chodzą.

— Spojrzał sie Pigułka w 
górę i  faktycznie widzi, że w 
rogu trzy pluskwy jedna za 
drugą langsam po malutku 
spacerek sobie uskuteczniają.

— Zaczem sie przyglądać, 
mógłby Antoś sprzątnąć ich z 
sufitu — zaznacza teściowa.

— A bo ja  chce, żeby mnie 
jeszcze pogryźli?

— Nie wstyd Antosiowi głu­
piego robactwa sie boić?

— Co ma być wstyd? A w 
ogólności sie nie boje, tylko 
obrzydliwy jestem. Myszą, ka* 
raluch, czyli tyż pluskwa ape­
ty t mnie psuje i  przed obia­
dem za nic na świecie do ręki 
tego nie wezme. A jak sie ma­
ma dziwi, to trza samy wejść 
na krzesło i  porządek zrobić.

Włókniarze
organizują
spotkania
propagandowe

piłkarski pomię­
dzy reprezenta­
cjam i W łóknia­
rza okręgów szcze 
cińskiego 1 gdań­
skiego. Równo, 
cześnie do Dębna 
wyjeżdżają siatka 
rze j koszykarze 
W łókniarza Szcze 
d n , którzy roze 
grają z miejsco' 
wym i drużynami 

towarzyskie spotkania. (K r .)

— Jakby Antoś wiedział, że 
zrobiłabym, ale jezdem przy­
mała i  nie dostane.

— To ja  mamę podsadzę.
1 podsadził Pigułka teścioc 

wą na krześle z ręczną szczot­
ka i śmietniczką, podniósł w 
górę, bo chłop jest parny.

Teściowe zaczęła polowanie. 
Zapędziła pluskwy na szufel­
kie, ale co i raz okiem na rół 
rzuca, czy zięć mocno, trzyma 
krzesło.

— Tylko niech mnie Antoś 
nie rzuci v.a ziemie, bd bym 
sobie krzywdę zrobić mogła.

— Co mam rzucić — zazna­
cza Pigułka. — Tylko nie trze 
ba sie tam tak guzdrać. ćo 
mama tam robi z temy pin ule­
wamy, w „komórki do wyw^ea 
cia”  sie bawi czy jak? Raz 
dwa szczotką na szufelkie i po 
krzyku.

— Tak mądrzyć sie na ziemi 
to każdy głupi potrafi. A 
pluskwa robak mocny w no­
gach. Jedna sztuka właśnie 
mnie uciekła.

— Co? Jak to... uciekła?
— Nie wiem, jakoś je j ni­

gdzie nie widać. '
— No, ma ją mama?
— Nie, zdaje sie że spadła 

na dół.
Pigułka jak to usłyszał, 

zdrętwiał i puszcza krze sto. 
Teściowa robi w powietrzu 
„korkociąg" , a potem „ becz- 
kie”  i  upada razem z szufelką 
i  pluskwami w balie z farbą 
do prania kolorów. A Pigułka 
zaczyna skakać po mieszkaniu 
i  w plecy sie drapie i  krzyczy:

— Po plecach mnie chodzi! 
Nie wytrzymam, jak pragnę 
zdrowia. Niech marne szlak 
tra fi z mamy pluskwamy. O 
rany, jak mnie gryzie!

I  zaczyna zrywać z siebie 
ubranie. Zrucil marynąrkie, 
zrucil kamizelkie, zrucil koszu­
le, szuka wszędzie, a pluskwy 
nie ma.

Myślał, że mu nawiała niżej. 
Ściąga, ma sie rozumieć, spod 
nie i  nerwowo robi poszukiwa- 
nia.

A teściowa wygrzebała sie 
jakoś z balii, cała umalowana, 
na niebiesko, ~złapała tarę tło 
prania i  jak nie -przyfondu je 
Pigułce z tyłu, to aż mu ka­
masze spadli. Z "prawego wy­
skoczyła pluskwa. Z miejsca 
sie uspokoił, pocałował mamu­
sie w rączkie i  zaprowadził 
pod kran, żeby sie umyła.

Cała ta tragedia mojego ko* 
leżki nie powinna nikogo znie­
chęcać do miesiąca czystości. 
Nadmieniłem o tem tylko dla­
tego, żeby sie nie zniechęcać 
trudnościami, z nerw nie wy­
chodzić, bo wszystko sie dob­
rze skończy { każda pluskwa 
sie znajdzie.

WIECH.

Odezwanie się brata było oczywiście 
głosem wołającego na puszczy. Słowa jego wpra 
w iły policjantów konnych w zdumienie, lecz ani 
im się śniło, by jakiekolwiek względy okazywać 
Indianom.

Krótko potem przelatująca wrona siadła na 
wierzchołku drzewa -v lasku. Padł strzał, ptak 
zwalił się na ziemię.

— Co za strzelec! Nigdy nie zmarnuje naboju! 
— szeptali policjrnci między sobą, utwierdzeni 
w postanowieniu, żeby nie narażać niepotrzebnie 
swego życia.

Tymczasem naszego ojca znowu aresztowano. 
Poczciwa matka przybiegła na miejsce, gdzie 
syn je j staczał ostatnią swą walkę. Policja nie 
dopuściła jej do samego lasku, więc stanęła na 
wzgórzu, skąd Mocny Głos mógł ją słyszeć. Przy 
pomniała mu bohaterskie czyny ojca i  jego dziad 
ka Rączego Niedźwiedzia i  upominała go, by 
zginął mężnie jak przystoi na nieustraszonego 
wojownika. Wołała:

— Nie osłabnij, synku! Musisz walczyć do sa­
mego końca!

Policjanci podchodzili do niej i  łagodnie na­
mawiali ją do pójścia do domu, lecz ona nie 
chciała opuścić syna tak długo, dopóki był przy 
życiu.

W ciągu dnia bezustannie pr:ybywały posiłki, 
także i oddziały wojska, podporządkowane w 
tym dział -.niu Królewskiej Policji Konnej. Pod 
wieczór przeszło tysiąc zbrojnego chłopa otacza­
ło lasek.

Zwłoki trzech poległych policjantów wciąż leżały 
.przed gąszczem, w pobliżu stanowiska Indian. Ktoś 
z oblegających zaalarmował dowództwo policji 

wiadomością, że kapral Hockin jeszcze żyje. 
Przyglądając mu się przez lo rr >tkę rzekomo za­

uważył ruch ręki. Obecny lekarz Stewart na­
tychmiast zgłosił się do ratowania rannego. 
Przedsięwzięcie było niebezpieczne. Polową brycz 

ką podjechał galopem do Hockina, szybko wrzu­
cił jego ciało na wóz i  galopem odjechał. Żaden 
strzał nie padł z lasku. Mocnv Głos znał r 'obi- 
ście Stewarta i  uznał jego zbliżenie się W cha­
rakterze lekarza. Poświęcenie Stewarta okazało 
się niepotrzebne: kapral Hockin od wielu godzin 
nie żył.

Pod wieczór nadciągnęły działa. O szóstej go­
dzinie zasrramiały pierwsze «trwały. Po w»tm~

laniu się w miejsce,, w którym znajdowali się 
młodzi Indianie, posłano tam kilkadziesiąt 
szrapneli. Gdy ogień przerwano, wszyscy byli 
przekonani, że z oblężonych pozostały same 
strzępy. Przeszło tysiąc ludzi przeżywało tę chwi 
lę z zapartym oddechem. Wtem rozległ się z las­
ku donośny, urągliwy głos brata:

— Wcale nieźle! Ale musicie jeszcze lepiej 
strzelać!

Mrok wieczorny zapadał. Dowództwo sił po­
stanowiło podjąć ostrzeliwanie dopiero następ­
nego dnia. Cisza nastała dokoła lasku. Tej nocy 
n ikt z obecnych nie zmrużył oka. Wszyscy czu­
wali i  wszyscy snuli posępne myśli. Uświada­
miali sobie swą upokarzającą rolę. Wystawie­
nie w pole takiej potęgi przeciw trzem indiańs­
kim  młodzieniaszkom nie przysparzało sławy 
uczestnikom nagonki i  wręcz narażało ich na 
śmieszność. A  tymczasem pomimo niewspółmier 
negó wysiłku Indianie wciąż się trzymali.

Między północą a świtem matka nuciła dla 
Mocnego Głosu wstrząsającą pieśń śmierci, z 
,lasku zaś wtórował je j ¿os brata. Nad ranem 
umilkli. Był to ostatni śpiew junaka, już więcej 
n ikt go nie usłyszał.

O szóstej rano obydwa działa rozpoczęły 
śmiercionośną pobudkę. Waliły przez bitych 
sześć godzin, do samego południa! Nie deszcz, 
lecz istna ulewa żelaza spadała na lasek. W po­
łudnie oddział ochotników, składający się z sa­
mych cywilów, uderzył do szturmu: na wyraźny 
rozkaz naczelnego dowództwa oszczędzano człon 
ków Królewskiej Policji Konnej z tym uzasad­
nieniem, że policja poniosła już zbyt wiele strat. 
Czy przypuszczano że Mocny Głos był nieśmier­
telny i  że jeszcze żył? Ostrożność była zbędna. 
Mocny Głos nie żył, przebity w  siedmiu miej­
scach odłamkami »zrapnefla. Z jego dwóch towa­

rzyszy kuzyn Topian poległ przed dwoma dnia­
mi, a drugi młodzik leżał ciężko ranny i  nie­
przytomny.

Lasek zaroił się od tylu ludzi, że trudno było 
przecisnąć się do zwłok. Co odczuwali ci osobli­
w i zwycięzcy na widok trzech poległych mło­
dzieńców, z których najstarszy liczył dziewię­
tnaście lat, najmłodszy piętnaście? Trzech mło­
dzieńców, poległych z męstwem, o jakim marzyli 
najwybitniejsi wojownicy naszego szczepu.

Jeden z policjantów Królewskiej Konnej pod­
szedł do Mocnego Głosu i popełnił obrzydliwy 
uczynek: oddał strzał w głowę zwłok.

Podczas gdy działy się te wypadki, przebywa­
łem w szkole w dalekiej Pensylwanii. Wiado­
mość o nich dotarła do mnie po wielu tygod­
niach wraz z inną o wypuszczeniu ojca z 
więzienia. Z bratem, o sześć lat starszym ode 
mnie, łączyła mnie nie tylko miłość braterska; 
był mi bliski jako przewodnik życia i towarzysz 
wspólnych przejść młodości. Jak gdyby srogi 
los uwziął się na mnie, z ręki białych ludzi stra­
ciłem trzy drogie istoty: kuzyna Kosmatę Orląt­
ko, wiernego psa Pononkę, a teraz brata Mocne­
go Glosa.

Świadomość tych strat nie wytrąciła mnid z 
duchowei równowagi. Śmierć brata zadała mi 
gwałtowny ból i  pogrążyła mnie w rozpaczy, 
ale gdy przebyłem ten stan, nie czułem nienawiś 
ci do białych ludzi ani żalu, ani goryczy. Za­
wdzięczałem to szkole. Szkoła po kilku latach 
nauczyła mnie patrzenia pod szerszym kątem 
na zagadnienia życia, nauczyła odróżniania 
spraw ważnych i  słusznych od mniej ważnych 
i pozornych.

W okresie tragicznej śmierci Mocnego Głosa 
miałem trzynaście lat. Już wtedy uświadamia 
łem sobie, że brat zginął na skutek własnej nie 
wiedzy. Gdyby był choć trochę poduczony, nie 
co lepiej obyty z obyczajami i  prawami białe­
go człowieka, wiedziałby, że władze nie mogły 
go powiesić za winę, jakiej mimo woli się do­
puścił.

POCZTA WIECHA

Pan B. K< w Szczecinie, 
pani J. K. we Wrocławiu, 
p. Stanisław Dygat w Warsta- 
wie i  inn i:

Pytają państwo, kiedy wyj­
dzie moja nowa książka i jaki 
będzie miała tytuł. Otóż tytuł 
będzie miała „Na perłowo", a 
kiedy wyjdzie? Któż to wie? 
Pytałem w „Czytelniku", cho­
dziłem do wróżki — na próż­
no. Podobno „Dom Książki" 
marudzi z tak zwaną dystry* 
bucją. Wobec licznych narze­
kań, powstał nawet rzekomo 
projekt przemianowania tej in 
8tytucji na „Dom Książki Za­
żaleń". WIECH.

P. S. Kiedy powyższa notat­
ka była już złożona, książka 
„Na perłowo" ukazała się w 
księgarniach i  jest wszędzie do 
nabycia. W związku z tym 
projekt zmiany nazwy „Domu 
Książki" ulega ponownej zmia* 
nie na „Dom Książlci Życzeń 
i  Pochwał"...

Życzymy sobie, byśmy mogli 
szybciej chwalić, ale lepiej 
późno niż nigdy.

Redakcja — plac Hołdu Pruskiego 
8. Telefony: sekretariat 44-97, se­
kretarz odpowiedzialny 24-28. dzia 
miejski 62-64, dział terenowy 44-9!. 
dział sportowy 44-66, sygnały 44-40. 
red. naczelny 20.13, red. nocna (po 
godz. 20) — 25-14, dalekopisy 66-56. 
Ogłoszenia (Wojska Polskiego 2 9 /II 
p .) — 66-33. Zamówienia na pre 
numeratę (zł. 4.50 miesięcznie) 
przyjm uje PPK „Ruch“  (te l 51-83) 
oraz wszystkie urzędy pocztowe. 
Należność za prenumeratę przy za­
mówieniach przez „Ruch“ przeka­
zywać na konto PKO X  808.

Redaktor naczelny przyjm uje co­
dziennie od godz 12— 13, sekretarz 
redakcji od 11—12.

Szczecińskie Eakłady OntlemA
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